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Za Bedakcyą odpowiedzialny 
Stanislaw Bronikowski w Poznaniu.

jL,d«‘iuiatrftcya» Ekspodycya i Bióro Rodakcyi przy pla­
cu Wilheliuowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

peśwkłnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do redakcyi, adrainistracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane.

r
ti

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. I sbr. 3 fen., w Austryi 6 guldenowi 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecy- 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech , 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w 'furcyi ‘¿8 fr,, w Ame­

ryce 6 tal. 7-* l * * * * */s sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po - 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajontnry , 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza, 
u Rękopis ma
" nadsyłaną Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W, Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. —- we Lwowie F. H. Ri<
Faubourg Poissonnière 33.—W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street, Leicester!
Lafitte, Ballier & Comp. Place de la Bourse No. 8. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Be 
Albrecht Taubenstrasse 34. i Zeidler & Co., internationale Annoncen-Expedition. — W Bremie:

Daube, Haasenstein & Vogler i Hossę. — W Buku: S. Bajoński. — W Gnieźnie: A. Wierzbicki,*w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: L. Zboralski.
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Zapowiedziane na przedwczoraj w całych Czechach 
zgromadzenia ludowe, które miały głośno, otwarcie i 
zbiorowo oświadczyć się przeciw wyborom bezpośrednim 
— nie odbyły się. Młodoczeskie stronnictwo wiedząc, 
że rząd oczekuje tylko sposobności, aby w całej sko­
rzystać pełni z tych praw, jakie dobrze niejednokrotnie 
dały się Czechom we znaki, przemogło nad stronnic­
twem gotow7em uchwalać petycye do monarchy pod 
grozę, bagnetów i odwołało w ostatniej godzinie owe 
zgromadzenia. Jenerał Koller rozporządził najobszer­
niejsze środki ostrożności i przyszłoby było niezawodnie 
do nader smutnych zajść, gdyby Czesi byli w chwili, 
mimo zakazu uparli się przy raz powziętej myśli.

Prasa wiedeńska zajmowała się tóż gorączkowo 
owemi zgromadzeniami i zniżyła się w tej mierze do 
roli denuncyatorskićj, wzywając przytem nieustannie 
władze rzędowe, aby wystąpiły przeciw Czechom z 
nieubłagana surowością.

W dziennikach austryackich na pierwszym cięgle 
planie kombinacye co do zwłoki, jakiój ulega wniesienie 
reformy wyborczój na sejm. Przyjazd do Wiednia hr. 
Gołuchowskiego dał powód do najrozmaitszych pogłosek 
i napełnił niektóre organa powątpiewaniem, azali reforma 
wyborcza wejdzie kiedykolwiek na porzędek dzienny 
rajchsratu i czy rzecz cała nie skończy się na proje­
ktach, naradach, wnioskach i tym podobnych ekspery­
mentach. Korespondent nasz wiedeński inne w tym 
względzie podaje wiadomości — przyszłość okaże, o ile 
jego doniesienia niepomyślne dla Galicyi sprawdzę się.

Przed kilkoma dniami głoszono wiele o licznych 
aresztowaniach, przedsięwziętych w Paryżu a zostaję- 
cych w związku z stowarzyszeniem międzynarodowem. 
Najświeższy dziennik urzędowy zaprzecza tym pogło­
skom, dodaj ęc, że aresztowano tylko 11 osób, z których 
kilka już uwolniono.

Parlament angielski otwartym zostanie dnia 6 
b. m. W obec tego prasa londyńska zaprzestała zajmo­
wać się jedynie wyprawę rosyjska do Chiwy i zwróci­
ła uwagę na prace przedwstępne zwołać się mające­
go pojutrze parlamentu. — Na jednem z pierwszych 
posiedzeń ma prezes gabinetu wyjaśnić sprawę przy­
jazdu jenerała Szuwałowa i oświecić opinię publicznę 
co do prowadzonych przezeń rokowań.

Iiomisya obradująca właśnie w Petersburgu nad 
organizacyę armii znajduje się podobno w niemałym 
kłopocie, trudności bowiem, jakie stoję na zawadzie 
wprowadzeniu ogólnej służby wojskowćj, mnożę się co­
raz więcćj, a koła decydujące są w wielu ważnych 
kwestyach wręcz przeciwnego zdania jak komisya fa­
chowa. — W ten sposób łatwo stać się może, że 
Rosya w chwili stanowczej zamiast gotowój do boju 
armii będzie miała w zapasie obok surowego materya- 
łu pełna tekę zbawiennych projektów.

W Białogrodzie odbyła się z końcem przeszłego 
miesiąca uroczysta inauguracya zaprowadzonych świe­
żo w Serbii sędów przysięgłych.

* Na posiedzeniu Komitetu Spółek, odbytóm 
wczoraj o godzinie 3 po południu, wysłuchano nasam- 
przód sprawozdania patrona z czynności jego w osta­
tnim miesięcu. Patron zwiedził znowu kilkanaście spó-

DO DZIEJÓW

STYCZNIOWEGO POWSTANIA.
Z PAMIĘCI I DOKUMENTÓW

SPISAŁ

Z. Miłkowski,
pułkownik.

ta

Na polu dyplomatycznym.
(Dokończenie.)

— Quand à Purgeant, il ne vous manque- 
jamais — rzeki, mrugając w sposób, jakiego za- 

Pewne używają oszuści, wciągając do swojej szkoły no-
Wego adepta.

Odrzuciłem tę propozycyą bez namysłu i na Pa- 
pojechałem do Polski.

, Od tój chwili skończyła się czynność moja w do- 
atnióm znaczeniu. Rola moja w powstaniu stała się 
terną i wyczekującą. Miałem jeszcze zamiary i otrzy­

mywałem propozycye, ale: co zamierzyłem, niczegom 
“te dopiął, co zaś mi proponowano, tego przyjąć nie 
Mogłem.

Namierzyłem zwrócić rząd narodowy na lepszą 
faqjém mniemaniu drogę w zakresie polityki ze- 

r nÇGznéj, bo spostrzegłem, że firma „Czartoryski“, 
szk rzewiona po ewiecie ajenturami à la Jordan, wiele 

°dy a mało sprawie pożytku przynosi. Zrobiłem 
act^131 przedstawienie, które poszło ad

Zamierzyłem wyjednać u rządu narodowego powa-
1 sprawie naszej odpowiednią polityczną na wscho-

lek tworzących lub reorganizujęcych się w Księstwie 
i Prusach Zachodnich.

Następnie przedkłada patron, projekt wzoru do re­
gulaminu dla zarządów spółek, uzupełniajęcego, wyda­
ny już dawniój przez komitet wzór do ustaw. Nad za­
sadami tegoż regulaminu długa i żywa toczyła się dys- 
kusya, w którój udział brali wszyscy obecni. Wybrano 
w celu referatu nad projektem do regulaminu komisya 
z łona komitetu złożonę z dwóch członków7, której dys- 
kusya ogólna posłuży ku informacyi.

Po ogólnój dyskusyi nad regulaminem około go­
dziny 6 posiedzenie zamknięto, a przyszłe naznaczono 
na dzień 24 b. m.

Uroszczenie sądu powiatowego 
w Wągrowcu.

Podczas gdy przyrodzone prawa nasze w 
łonie wielkiego cesarstwa niemieckiego do tego 
stopnia odbierają, moralną równowagę spoczywa­
jącemu na laurach narodowi, że najwyższa jego 
władza ustawodawcza zdaje się przeobrażać w 
jakąś spółkę akcyjną, czy fabrykę, celem produ­
kowania en gros praw wyjątkowych ku zagła­
dzie narodowej odrębności naszej, a w ślad za 
demoralizacyą polityczną stronnictw wrzekomo 
liberalnych niemieckiego parlamentu, firmowy 
tej spółki przedstawiciel, ministeryalnemi rozpo­
rządzeniami na drodze administracyjnej wszelki 
nasz rozwój narodowo społeczny tamować usiłu­
je: zdawało nam się, że znane z bezstronności 
i pedantycznej pod wielu względami dokładno­
ści sądownictwo pruskie, wolnem pozostanie od 
nieprzyjaznych mu wpływów, i w wykonywaniu 
prawa gwarantującego wszystkim absolutną 
względem niego równość, ściśle trzymać sję bę­
dzie zasady: suum cuique.

Tymczasem z boleścią przychodzi nam za­
notować zdarzenie, które jeśli się stanie faktem 
dokonanym, będzie stanowiło w dziejach sądo­
wnictwa pruskiego wcale niepochlebny unikat. 
Donoszą nam bowiem z Wągrowca (patrz ko- 
respondencyą pod rubryką wiadomości miejsco­
wych), że sąd powiatowy -wągrowiecki na wnio­
sek tamtejszego „Banku Ludowego“ o zapisanie 
w rejestr firm handlowych, odmówił takowego 
z tej jakoby prawnej przyczyny, że wymagany 
przy firmie prawem z dnia 4 lipca 1868 doda­
tek „Spółka zapisana“ nie może być użyty po 
polsku, lecz po niemiecku, firma więc brzmieć 
musi: „Bank ludowy wągrowiecki, Eingetragene 
Genossenschaft.“

Otóż żądanie to sądu wągrowieckiego jest 
po prostu uroszczeniem, na które się w żaden 
sposób zgodzić nie możemy. Pomijając już bo­
wiem dziwaczność w formie takiej dwujęzycznej

odpowiednim był człowiek, eksoficer turecki, prowadzą­
cy interesa polskie i zarazem procesujący się z mini­
sterstwem o zaległe żołdy. Zrobiłem w tym względzie 
przedstawienie, zaproponowałem na ajenta P., który w 
mojem przekonaniu odpowiadał ważności stanowiska; 
lecz i to poszło ad acta.

Nie mam prawa obwiniać o to rządu narodowego
i nie obwiniam go. Położenie jego było zbyt trudnóm,
ażeby mógł nawet bliskie a najważniejsze sprawy do­
skonale prowadzić, — a nie dopiero dalsze, których 
dokładnie znać nie mógł i we własnem rozumieniu 
uznawał jako mniśj ważne, drugorzędne. Przytóm nie 
mógł on rzeczy raz zrobionych, na pierwsze lepsze po- 
jedyńczego człowieka przedstawienie, odrabiać i prze­
rabiać, ani nawet uznanych przez samego siebie błę­
dów doraźnie poprawiać: bo przez to zaprowadziłby 
chaos stokroć większy od tego, jaki z samej natury 
nadzwyczajnie trudnego położenia wynikał. Dla tego, 
zarzuty, czynione rządowi narodowemu, wydawały się 
mi i wydają przesadzonemi. Dla tego także nie chcia- 
łem przyłożyć ręki do wrześniowego zamachu i nie

_ przyjąłem proponowanego mi miejsca w składni rządu,
; jaki miał z tego zamachu wypłynąć.

W początkach września pojechałem z Paryża, na 
■ Brukselę, Wiedeń i Kraków do Lwowa,

We Lwowie przedstawiłem się memu naczelniko­
wi, domagając się rozkazów. Różycki kazał mi czekać, 
ukazując w perspektywie oddział, który miałem zor­
ganizować i prowadzić.

Czekałem pół września i cały październik, mie­
szkając na wsi u jednego z moich przyjaciół i do ni­
czego się nie mieszając. Wielką, prawdziwą rozkosz 
sprawiały mi opowiadania o prowadzeniu się żołnierzy, 
rozkwaterowanych po domach szlacheckich na Podolu 
galicyjskim, którzy należeli do wyprawy tulczańskiój. 
Przezywano ich Turkosami lub Miłkowszczykami i za­
nim przybyli, bano się ich. Po przybyciu jednakże, 
ich prostota, skromność, niewymagalność i pracowitość 
zachwyciły szlachciców do tego stopnia, że się o nich 
spółubiegali. Naczelnicy zaś formujących się oddzia­
łów współubiegali' się o to, ażeby w szeregach swoich 
mieć choć na próbę trochę Turkosów.

firmy, któraby u nas po polsku i niemiecku a 
w nowozabranych zachodnich prowincyach po 
francuzku i po niemiecku brzmieć musiała, nie 
możemy się zgodzić na interpretacyą § 2 pra­
wa o spółkach zarobkowych z d. 4 lipca 1868 
taką, jaką się sądowi wągrowieckiemu wywieść 
podobało. Pomieniony bowiem paragraf stawia 
tylko postulat, że —¿aby spółka ludowa mogła 
wogóle korzystać z dobrodziejstw prawa o spół­
kach zarobkowych, powinna w swej firmie za­
wierać określenie, iż się poddaje pod wymaga­
nia tegoż prawa, a czyni to dopisując do swej 
firmy, iż jest spółką zapisaną. W jakim języ­
ku brzmieć ma to określenie — o tern nie 
wspomina ani prawo samo, ani ministeryalna 
instrukeya — Ausführungsverordnung — z d. 
17 grudnia 1868. Dopóki zaś język nasz jest 
do tyle uprawnionym w sądownictwie pruskiem, 
że nam wolno traktować po polsku — i 
dopóki w tym celu sądy trzymają płatnych tłu­
maczy, dopóty od prawa naszego pod tym wzglę­
dem ani na krok nie odstąpimy. Jeżeli zaś ró­
wnouprawnienia naszego języka w pewnych gra­
nicach czynności sądowej dziś nawet nikt nam 
nie zaprzecza, to zapewne i w roku 1868, gdy 
prawo o spółkach ludowych było uchwalone, 
nie leżało w intencyach prawodawcy wykluczać 
z pod dobrodziejstw tegoż prawa język jakiej­
kolwiek narodowości w skład ówczesnego zwią­
zku północno-niemieckiego wchodzącej. Zresztą 
dotychczasowa praktyka wszystkich sądów po­
wiatowych naszego Księstwa, gdzie tego rodza­
ju sprawy już załatwiono, przemawia przeciw j 
uroszczeniu sądu wągrowieckiego — mamy już ! 
bowiem kilkanaście spółek zapisanych, a żadna 
— o ile nam wiadomo — z podóbnem się nie 
spotkała wymaganiem. Zabierając z tego miej­
sca głos w sprawie spółki wągrowieckiej, czy­
nimy to dla tego, że gdyby bezprawne żądanie 
sądu wągrowieckiego może się zkądinąd powtó­
rzyło, Spółki nasze z całą siłą oprzeć mu się 
powinny, bo tu chodzi o zasadę, której jeżeli 
pojedynczemu obywatelowi, to przedewszystkiem 
zbiorowym ciałom naszym do końca bronić wy­
pada. Zresztą mamy nadzieję, że albo sąd wą­
growiecki sam odstąpi jeszcze od swego żąda­
nia, albo wyższa władza takowe odrzuci, bo nie 
przypuszczamy, aby i na tein polu swobodny 
nasz rozwój tamować chciano.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył fizykowi powiatowemu, radzcy zdrowia dr. Ze- 

lasko w Kowanówku w powiecie obornickim nadać tytuł tajne­
go radzcy zdrowia a sekretarzowi sądu powiatowego Trach- 
mann w Ostrowie tytuł radzcy kancelaryi.

rę tygodni po mojóm przybyciu R. przywiózł w imie­
niu rządu narodowego wezwanie, ażebym jechał do 
Szwecyi, celem organizowania wypraw na Litwę. We­
zwanie to przysłanóm było w formie tak nalegającej, 
że oddając na bok posłuszeństwo, do którego względem 
rządu byłem obowiązany, nie mogłem go nie przyjąć. 
Rząd czekał tylko na moją odpowiedź, po otrzymaniu 
której miał mi przysłać potrzebne papiery i pieniądze 
na podróż.

Czekając na papiery, dostałem się do więzienia 
austryackiego. Myślałem, że karyera moja na wieki 
się skończyła. Austryacy bowiem, od pierwszej chwili 
powstania, mieli szczególniejszy na moją osobę apetyt. 
Od samego początku, kilkakrotnie w poufnych do po- 
licyi i powiatowych naczelników rozporządzeniach, na­
kazywało ministerstwo koniecznie mnie złapać i nawet 
wysłało szpecyalnych szpiegów, mających za zadanie 
poznać mnie. Sam czytałem owe „tajemne“ rozporzą­
dzenia i widziałem jednego ze „specyałnych“ szpiegów 
dziwiłem się zawziętości austryackiej i długo uchodzi­
łem niebezpieczeństwa szczęśliwie. Aż nakoniec do­
stała mnie polieya lwowska, ale pod przybranóm na­
zwiskiem. W nazwisku tem była cała dla mnie na­
dzieja ratunku, a raczej w tem, ażeby mnie nikt nie 
poznał. Jakoż nikt mnie nie poznał. W każdóm wię­
zieniu — a odwiedziłem trzy: lwowskie, krakowskie i 
wiedeńskie — spotykałem przyjaciół i znajomych, ale 
nikt mnie nie poznał. Opatrzność niby za rękę wy­
prowadziła mnie z niebezpieczeństwa śmierci za życia 
i wywiozła do Monachium, a ztamtąd do Heidelberga 
gdzie obmyłem się z brudów więziennych.

Na telegraficzne wezwanie, dnia/ 24 grudnia 1863 
wyjechałem do Paryża. Tam zastałem komisarza nad­
zwyczajnego rządu narodowego Wacława Przybylskie­
go, który mi oznajmił, ażebym był gotów do podróży 
do Sztokholmu i kazał czekać na papiery od rządu 
narodowego.

W pogotowiu do wyjazdu czekałem przez styczeń, 
luty i pół marca. Dla przygotowania się do zajęć ja­
kie mnie na półwyspie Skandynawskim czekały, stu- 
dyowałem Szwecyą z książek. Przybylski w celu uła­
twienia mi pracy, wydobył z hotelu Lambert doku-

Korespondencye Dziennika Pozn.

Wieden, 1 lutego.
(Centraliści na wszystko przygotowani. — Obawa rozruchów. — 
Wystawa powszechna i wybory bezpośrednie. — Delegacya na­

sza. — Golncuowski, ZieiniaiŁowski i Dobrzański).
(R) Sprawa źle stoi. Zwycięstwo centralistów za­

pewnione. Cesarz jest przeciwny dzisiejszemu mini­
sterstwu, a najprzeciwniejszy wyborom bezpośrednim, 
lecz mimo to ulegnie. Na to trzeba byó przygotowa­
nym. Czy już faktycznie zezwolił na wniesienie usta- j 
wy o wyborach nie wiem. Lecz że zezwoli ani wątpię. 
Andrassy chce tego i chce gorąco. Centraliści, dla 
których przeprowadzenie tój reformy wyborczój jest 
kwestyą żywotną, ministrowie, dla których zwycięstwo ! 
na tym punkcie jest kwestyą bytu, nie, odstąpią od za- j 
miaru. W najgorszym razie gotowi zmusić koronę do 
dania zezwolenia swego. Kto się bliżój przypatrzy stó- j 
sunkom tutejszym i skutkom konsekwentnie i wytrwale i 
prowadzonej agitacyi, ten musi przyjść do przekona- ! 
nia, że w razie potrzeby wywołany zostanie rozruch, j 
Sfery najbliższe cesarzowi wiedzą na co się zanosi. Po­
wstrzymują wprawdzie decyzyą co do wniesienia pro­
jektu ale do katastrofy nie dopuszczą. Pamiętajcie, że 
jesteśmy w przededniu wystawy światowój. Zmiany 
ministerstwa w tej chwili ani korona ani najbliżsi jej 
życzyć sobie nie mogą, a nawet zmianie takiój zapo­
biegać mu3zą. Utrzymanie się zaś ministerstwa u ste­
ru spraw, zawisłem jest od zwycięstwa w sprawie wy­
borów. Forsują więc i przeforsują. Pamiętajcie i na 
tc, że przeciwnicy reformy >wyborczój, mającej zcentra­
lizować Przedlitawią, tó w oczach Wiedeńczyków sami 
reakeyonaryusze, klerykały, ultramontanie, arystokraci, 
Czesi i wszystko co dzienniki centralistyczne wiedeń­
czyków nienawidzić nauczyły. O Pucz —jak tutaj 
możliwy rozruch nazywają — nie trudno. Chabrus do­
starczy pieniędzy. A w takiem mieście jak Wiedeń za 
pieniądze wszystkiego dostanie. Zważcie: rozruch przed 
wystawą światową! Jakie następstwa? Szesnaście mi­
lionów w bioto rzuconych i a co gorsza taka kompro- 
mitacya wobec Europy! Wystawa to ogromne centra­
listów poparcie. Myślicie, że Andrassy nas popiera? 
Nieprawda. Węgrom centralizacya najściślejsza Przed- 
litawii bardzo na rękę. Wtedy dopiero obie połowy 
monarchii stoją na równi.

Przybył tu hr. Gołuchowski. Wezwano go. Mó­
wią, że bierzą dymisyą.

Nasi delegaci w fatalnem położeniu. Charakterów 
silnych mało, głów jeszcze muiój, a ponęt mnóstwo. 
Napierają na rodaków z wszystkich stron wszystkiemi 
sposobami. Andrassy przez Władysława Czartoryskie­
go zrobił także swoje. Chwieją się więc, nic nie po­
stanawiają, unikają nawet decyzyi bo i chcieliby i boją 
się i nie wiedzą co zrobić i nic tóż nie robią. Naj­
śmieszniejsi są ci poczciwce nasi co to wielkich dyplo­
matów udają. Nibyto milczą dla tego, że się związali 
tajemnicą. Komedye! Żaden z nich nic nie wie, cze­
kają, oryentują się, liczą na cesarza i na otaczające go 
sfery, pocieszając się nadzieją, że cesarz nie pozwoli 
na uchwalenie wyborów {bezpośrednich, sami jednak 
nic nie robią i nic tóż nie wiedzą. Szczersi przyznają 
się tóż do tego otwarcie. Mimo to wszystko nie wąt­
pię, że w chwili stanowczój postąpią dobrze. Jest je­
szcze poczciwa wiara, miłość ojczyzny i poczucie ho­
noru silnie bardzo reprezentowane w naszój delegacyi. 
Nie bez wpływu będzie pobyt Gołuchowskiego tutaj.

Spodziewałem się znaleźć w nich raporty 
i sprawozdania a przynajmniej listy, które dałyby mi 
poznać fizyognomią polityczną skandynawskiego mia­
sta. Gdzie taml — nie znalazłem ani jednego spra­
wozdania, ani jednego listu. Nie podobna przypuścić, 
ażeby pan Kalinka, który grał przy księciu Konstan­
tym offieyalną rolę sekretarza, takowych dla hotelu nie 
pisywał. Hotel jednakże zachował je dla siebie, udzie­
lając „z całem poddaniem się rozkazom rzą- 

: du narodowego“, pełnomocnikowi tegoż rządu, du- 
j żego pliku, w którym zawierało się wszystko, "wyjąw-
■ szy tego, coby mogło daó jaśniejsze nieco o stanie rze- 
• czy w Danii i Szwecyi pojęcie, coby mogło udającego

się tam wtajemniczyć w sposoby działania. Były tam 
! z gazet powyjmowane i ze szwedzkiego na francuzkie 

tłomaezone artykuły dziennikarskie, mowy, opisy uczt,
; toasty, hymn po szwedzku „Boże coś Polskę“, orygi­

nały i kopie karykatur politycznych, pobieżne opraco-
■ wanie oficera szwedzkiego o stanie sił zbrojnych lądo­

wych i morskich Szwecyi, Norwegii i Danii, program- 
matu koncertów? ale — raportu? sprawozdania? listu? 
— żadnego, — relacyi z polskiego napisanej punktu 
widzenia? — ani śladu. Z tego pliku, wydanego Przy­
bylskiemu „z całą patryotyczną gotowością“ 
nie nauczyłem się zgoła nic. Wina to zapewne cia­
snoty mojój głowy.

Na tóm kończę — a raczój urywam — moje spra­
wozdanie. Zawiera ono w sobie nie jeden fakt, który 
rozpatrzony uważnie, posłużyć może w tych pracach, 
które ponieść pierwój inusimy, zanim ręka Opatrzności 
zaprowadzi nas do Polski. W tóm przeświadczeniu 
oddaję je pod sąd opinii publicznój, a z nióm i siebie. 
Pisząc je maczałem pióro, nie w tym atramencie, co 
się nazywa żółcią, ale w tym, co się nazywa... su­
mieniem.
T „ (Całe dzieło wyjdzie niebawem z pod prasy nakładem p, 
J. K. ZupańsKiego, Przyp, Red. Dzień. Pozn.)
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Bądź co bądź, glos jego znaczy bardzo wiele u dele­
gatów naszych. Bawi tu także Floryan Ziemiałkowski 
i Jan Dobrzański. Redaktor Gaz. nar. dziś federa- 
listycznćj, rusza się i może skutecznie.

Paryż, 2 lutego.
(Dyskusya o rachunkach miasta Lyon. — P. de Ségur i pp. 
Challemel-Lacour i Ferronillat. — Nienawiść stronnictwa i skutki
jśj. — Komisya trzydziestu. — Fuzya. — p. Gaveau. — Proces 
gazety de France. — PP. de Gramont i Rouher. — Choroba 

śmiertelna Wł. Krasińskiego.)
(S. E.) Trwa dotąd dyskusya w Izbie o rachun­

kach miasta Lyon i o administracyi tego departamentu 
podczas wojny w r. 1870—71. Kwestya ta zajęła trzy 
posiedzenia Izby, roznamiętniła opinią a żadnego nie 
sprowadzi rezultatu, chyba taki że będziemy mieli no­
wy dowód nienawiści ślepój prawicy do republiki. W 
rzeczy samój bowiem raport p. de Ségur nie jest oska­
rżeniem byłego prefekta p. Challemel-Lacour, ani ża­
dnego z członków komitetu lyońskiego de Salut pu­
blic, ale oskarżeniem republiki, wyszydzaniem patry- 
otycznych uniesień stronnictwa, które w chwili gdy 
wszystko było stracone chciało ocalić i ocaliło najdroż­
szy skarb dla każdego narodu tj. honor Francy i. Okryć 
śmiesznością tę obronę narodową, którą sprawiedliwy 
jene'-l Trochu nazwał bohaterskićm szaleństwem, 
wyś< ■ ać usiłowania improwizowanych prefektów, 
któr/ . a pomocą jednego patryotyzmu chcieli stwo­
rzyć z niczego potęgę zdolną stawić zwycięzko czoło 
potędze połączonych Niemiec, a przez to zwalić na re­
publikę winę wszystkich nieszczęść wojny, w celu 
zdyskredytowania jej w teraźniejszości i w przyszłości, 
taki był zamiar komisyi któréj przewodniczy ks. Au- 
diffret-Pasquier, a któréj sprawozdawcą był synowiec 
jego p. de Ségur: otóż ten zamiar nie waham się na­
zwać anti-patryotycznym: nie takim to sposobem mo­
żna będzie obudzić w sercach Francuzów miłość do 
Ojczyzny i poświęcenie się dla niej w danym razie, 
kiedy nagrodą tćj miłości i poświęcenia tego bywają 
namiętne i niczém nie usprawiedliwione zarzuty, nie- 
nawistném zaprawione szyderstwem.

Cóż ztąd że nie wszystko odbyło się wtenczas zu­
pełnie legalnie, kiedy legalność mogła wszystko opó­
źniać i skompromitować? Cóż ztąd że oszczędność była 
czasami zastąpiona przesadną hojnością w wydatkach 
mających na celu obronę narodową, kiedy inaczéj obrona 
ta byłaby ubezwładnioną ? Cóż ztąd że chciano pró­
bować wszystkich wynalazków wojennych, jakie tworzyła 
wtenczas obficie nauka lub w najgorszym razie dobra 
wiara niedoświadczonych empiryków? Czyż to tak 
wielka była zbrodnia zajmować się wozami i tornistra­
mi jen. Mierosławskiego, chociażby dla tego aby prze­
konać się o ich niepraktyczności? — Ale znaleźli się 
oszusty, złodzieje, w małej wprawdzie liczbie, ale byli nie­
którzy. — Zapewne, a między nimi i niejaki Malicki, 
bękart moskiewskiego pułkownika. — Ale czy jaka w 
tém wina prefekta lub rady municypalnćj miasta? 
Prefekt p. Challemel-Lacour dowiódł wymownie że 
zrobił w najtrudniejszych na świecie okolicznościach 
to co było możliwćm; a niemniéj wymownie dowiódł 
Że te wszystkie zarzuty jedną stronniczą nawiścią były 
natchnione. Członek zaś rady municypalnćj p. Ferrouil- 
lat roztrząsając cały raport p. de Ségur wykazał ile 
niedokładności, przesady i namiętności wkradło się do 
tego pierwszego dzieła młodego synowca ks. d’Audiffret- 
Pasquier.

A jednak i p. de Ségur i p. d’Audiffret są to lu­
dzie najuczciwsi na świecie. Nazwać ich oszczercami, 
potwarcami nie można. Oni w dobréj wierze oskarżają 
niewinnych. Zkąd tak dziwne zjawisko? Oto ztąd 
jedynie, że nic więcćj nie zaślepia, nie odbiera zdro­
wego sądu o rzeczach jak namiętność polityczna, jak 
ta nienawiść stronnicza, która niech będzie sto razy 
przeklęta bo i ona przyczyniła się do upadku Polski, 
i ona może zostawiła dotąd ślady w społeczeństwie 
naszem, i ona nareszcie stoi na przeszkodzie odrodze­
niu Francyi. Temu doprawdy nadziwić się nie mogę 
że legitymistyczna chociażby komisya mająca sądzić o 
czynnościach republikanów nie zdobyła się na tyle cy­
wilnej odwagi, aby uznać łagodzące okoliczności, usu­
nąć wszystkie szyderstwa, i oświadczyć na końcu że 
mimo pojedyńczych usterek, ludzie którzy podjęli stra­
szne dzieło stawienia czoła zwycięzkim Niemcom, do­
brze się Ojczyźnie za-łużyli.... Czyż tak trudno po­
wiedzieć prawdę całą i w tém znaczeniu zastosować 
znane godło: „prawdę powiem; niech boli (mnie) 
jako chce?“

Ale nienawiść złą bywa doradczynią. Jaki bowiem 
będzie rezultat téj kampanii przeciw stronnictwu repu­
blikańskiemu? Już p. Challemel-Lacour odniósł zwy- 
cięztwo i okazał się wielkim mówcą, broniąc sprawy 
swojéj czyli raczéj oskarżając komisya: a więc komisya 
jednego radykała więcćj postawiła tylko na świeczniku. 
Następnie opinia publiczna coraz jaśniej widzi o co 
chodzi monarchistom, coraz głośniej taktykę ich potę­
pia i oddala się od nich. I tak czytam w Revue po­
litique, poważnym i najumiarkowańszym dzienniku 
stronnictwa republiki zachowawczéj : „Doprawdy, wiel­
ki czas, aby kraj był nareszcie ostrzeżony, a sędziowie 
zostali osądzonymi. Wszystkie śledztwa te nienawistne 
i zwodnicze, wszystkie te potwarze, oskarżenia te, na 
które oburza się patryotyzm i rozum, nie przydadzą 
się prawicy. Tyle niewdzięczności i złój wiary wymaga 
surowego wyroku potępiającego: większość, w naszém 
przekonaniu, doczeka się go nareszcie.“

O komisyi trzydziestu, o jéj rokowaniach z p 
Thiersem, o porozumieniu jéj z prezydentem bardzo 
zresztą watpliwém; o ustępstwach tego ostatniego wie­
le także rozprawiają, ale dopiero po załatwieniu kwe- 
styi toczacéj się obecnie przed izbą, wyjaśni się prze­
cie ten chaos przeciwnych kroków i odwrotów, a do­
wiemy się może o rezultacie téj dwumiesięcznćj roboty.

Fuzja jest jeszcze daleką od ostatecznego swego 
urzeczywistnienia. Życzy jéj sobie książę de Nemours, 
ale słyszeć o niéj ks. d’Aumale nie chce; ks. de Join­
ville nie odzywa się bynajmniéj, a hr. de Paris nie 
chce się skompromitować, hr. de Chambord zaś czeka 
i czeka. Opinia publiczna śmieje się tylko z tych pre­
tendentów, którzy nie wiedzą jak podzielić się skórą 
niezabitego jeszcze niedźwiedzia (zobacz Lafontaina).

Innych nowin bardzo mało. Pułkownik Gaveau, 
który tak przeważną odegrał rolę w procesach wspól­
ników komuny, dostał pomięszania zmysłów, czyli ra­
czéj skutkiem choroby mózgowéj jest umierający. Zo­
stał wczoraj przeniesiony z Charenton do szpitala du 
Val de Grâce. — Sekwana, która na początku tygo­
dnia znowu się znacznie podniosła, zaczyna już zniżać 
się na nowo; po dwudniowym mrozie obfity śnieg pa­
dał we czwartek, ale już odwilż nastąpiła. Jednak zno­
wu się na śnieg zanosi, a termometr znowu zniża się 
do zera. — Japończycy zwiedzają Paryż szczegółowo, 
mianowicie zakłady naukowe, muzea, pałace i gmachy 
publiczne. — Organ legitymistowski, la Gazette de 
France, dziwną w tych dniach miał niespodziankę,

bo za umieszczenie okólnika Rady wyższej Internacyo- 
nału skazany został jego redaktor odpowiedzialny na 
karę pieniężną i na miesiąc więzienia. Napróżno tłu­
maczył się mówiąc, że przytoczył dla tego tylko ten 
okólnik, aby go skrytykować. Zastosowano do niego 
prawo z największą ścisłością; jest to bowiem propa­
ganda chociaż mimowolna. Od tego czasu wszystkie 
dzienniki monarchiezne potępiają prawo przeciw Inter- 
nacyonałowi, które przed rokiem było dla nich arcy­
dziełem mądrości i sprawiedliwości. — Mówią, że in- 
terpelacya tycząca się dokumentów dyplomatycznych, 
które zabrał p. de Grammont z archiwów ministerstwa 
spraw zagranicznych, dotknie także p. Rouhera, któ­
ry dopuścił się podobnego kroku.

Donoszę, kończąc, o chorobie syna poety naszego 
Z. Krasińskiego, hr. Władysława Krasińskiego, który 
jest konający. Cała rodzina zebrała się i nie ma już 
żadnej nadziei.

NIEMCY.
* Berlin, 3 lutego. Szczupłe są na dzisiaj wia­

domości z Niemiec. Jutro zbiera się Izba na posiedze­
nie w celu ostatecznego uchwalenia projektu zmiany 
konstytucyi, który uchwaliwszy przekaże następnie Izbie 
panów. Jak w dobrze poinformowanych twierdzą ko­
łach, ma zamiar Izba panów odesłać projekt komisyi 
przyjęty i uchwalony w Izbie deputowanych, do oso- 
bnćj komisyi. Takim sposobem przeciągnie się cała 
sprawa dłużćj, jak się tego ogólnie spodziewano, a z 
czego niezawodnie wyrośnie nieukontentowanie w obo­
zie p. Laskera i towarzyszy, którzyby co żywo chcieli 
widzieć konstytucyą zmienioną w celu oktrojowania 
praw i stanowiska rzymsko-katolickiego mianowicie ko­
ścioła. Zresztą cała prasa niemiecka zajęta li tylko 
nowemi projektami p. Falka i na wszelki sposób oma­
wia z jednój strony doniosłość, a z drugićj konieczność 
i zbawienność takiego a nie innego stanowiska państwa 
do kościoła i jego niczćm nie uzasadnionych, a pań­
stwu jak najszkodliwszych, wedle zdania ministra Falka 
i stronnictwa liberalnego, uroszczeń. Zapisaliśmy już 
na tem samćm miejscu, iż w obec najnowszego tego 
stanowiska rządu pruskiój monarchii do rzymsko-kato­
lickiego kościoła, gotuje się wielka opozycya i protest 
wszystkich katolickich biskupów niemieckich, w którym 
to proteście i nasz arcybiskup gnieźnieński i poznański 
hr. Ledóchowski udział weźmie; dzisiaj zaznaczyć nam 
należy, iż i duchowieństwo ewangelickie nie myśli by- 
najmnićj godzić się bezwarunkowo na takie postę­
powanie rządu. Jak donoszą bowiem z Królewca, od­
było się tam zgromadzenie duchownych protestanckich, 
którzy uchwalili wydać odezwę do wszystkich ducho­
wnych i członków gmin celem naradzenia się co począć 
w obec takiego stanu rzeczy i doprowadzić do skutku 
jakąś zbiorową rezolucyą lub petycyą, któraby rządowi 
i najwyższym sferom wierny przedstawiła obraz uczuć 
i zapatrywań się ewangelickiego duchowieństwa na pro- 
jekta kościelno-polityczne i zniewoliła może do zmody­
fikowania nieco odnośnych praw i zasad. Tymczasem 
komisya do projektów religijno-politycznych ukończyła 
już w sobotę obrady nad prawem o wykształceniu du­
chownych i obsadzaniu ich w urzędach, przyczćm skre­
śliła paragraf dotyczący wstecznej działalności nowego 
prawa.

Komisya budżetowa obradowała w ostatnim tygo­
dniu wspólnie z komisya oświecenia nad polepszeniem 
płacy nauczycieli przy wyższych zakładach naukowych. 
Obiedwie komisye uznały konieczność podwyższenia 
pensyi nauczycielskich i w tym celu postanowiła ko­
misya oświecenia zażądać jeszcze 240,000 tal. dodatku 
do etatu na rok 1873. Komisya budżetowa zastrzegła 
sobie naradę jeszcze nad sumą, jaką jeszcze na cele 
szkolne wyznaczyć należy.

Organ mogunckiego biskupa „Mainzer Jour- 
n a 1“ zamieszcza ciekawy artykuł wstępny omawiający 
projekta ministra Falka. Między innemi zawiera rze­
czony artykuł co następuje: „Znalazłszy w starokato­
likach złe mamki dla nowo rodzącego się dziecka ger- 
marisko-narodowego kościoła, zwrócono się do fabry- 
kacyi nowych praw. Idea germanizmu tak pozawra- 
cala wszystkim głowy, że zaprawdę nie masz już więcćj 
powodu dowcipkowania nad ową gloire de lagrande 
nation. Niemiec, tylko Niemiec, i znowu Niemiec 1 
Niemiecka nauka, niemiecka sztuka, niemiecki kościół 
i niemiecka bojaźń Boża. Jeżeli tak dalej pójdzie, to 
musi przyjść do tego, iż i z innemi przymiotami głu­
pota i błazeństwo staną się od dawien dawna germań- 
skiemi atrybucyami.“ Artykuł ten wywołany oburze­
niem nad nieuszanowaniem przez pruskiego ministra 
najświętszych zasad kościoła, zawiera pomimo swej 
tendencyjności ciekawą i prawdziwą zarazem charakte­
rystykę Niemców mianowicie po zwycięztwach w ostat- 
nićj odniesionych wojnie. Słusznie wyrzuca biskup 
moguncki swemu narodowi, iż urągając się z Francu­
zów, sami obecnie dochodzą do apoteozy Niemczyzny 
i po za Niemczyzną nic już dobrego nie widzą.

FRANCYA.
* Pary®, 1 lutego. Nie przyszło jeszcze do o- 

statecznéj rozmowy pomiędzy panem Thiersem i komi- 
syą trzydziestu, tylko przewodniczący komisyi p. Larcy 
miał z prezydentem naradę, o której Siècle tak się 
wyraża: „P. Thiers nie taił się bynajmniéj, iż porozu­
mienie pomiędzy nim a komisyą jest bardzo trudném. 
Komisya żąda, aby p. Thiers znosił się ze Zgromadze­
niem tylko przez orędzie, a daléj, aby Izba obradowa­
ła nie w tym samym dniu, w którym prezydent rze- 
czypospolitéj zabiera głos w Zgromadzeniu, ale dopiero 
w następnym, podczas nieobecności p. Thiersa. Pre­
zydent oświadczył przewodniczącemu p. Larcy, że na 
to żadną miarą przystać nie może, na co p. Larcy od­
powiedział, iż to są właśnie najgłówniejsze warunki 
komisyi, od których odstąpić nie może i do czego naj­
większą przywiązuje wagę. Prezydent chce mieć ko­
niecznie prawo brania udziału w obradach Izby, i go­
dzi się tylko na głosowanie w jego nieobecności. Ko­
misya chce, aby p. Thiers ogłaszał prawa nie cierpiące 
zwłoki w przeciągu trzech dni po ich uchwaleniu, a 
mniej ważne w przeciągu miesiąca i aby przy prawach 
nie cierpiących zwłoki miał prawo wnieść o nowe 
obrady, jeżeli nie wypowiedział jeszcze pod tym wzglę­
dem swego zdania. P. Thiers nie myśli właśnie przy­
stać na ostatni ten wniosek komisyi i chce mieć abso­
lutne prawo. Komisya żąda daléj, aby prezydent brał 
tylko udział w interpelacyach dotyczących zewnçtrznéj 
polityki, podczas gdy p. Thiers pragnie uczestniczyć 
we wszystkich obradach w kwestyi ogólnej polityki. 
Co dotyczy Izby drugićj, to nie zapadła jeszcze sta­
nowcza uchwała w łonie komisyi, od ktôréj p. Thiers 
żąda ostatecznego zdania pod tym względem. W kwe­
styi interpelacyi zamierza komisya zaprojektować nowy 
układ, na mocy którego zainterpelowany minister może

zażądać odroczenia sprawy na tak długo, dopóki się 
nie zapyta całego ministerstwa czy kwestya ta kwali­
fikuje się do kwestyi gabinetowej. W takim razie 
miałby prezydent już z urzędu prawo udziału w dy- 
skusyi.“ Takie mają być żądania komisyi wyrażone 
przez usta jéj przewodniczącego p. Thiersowi, i takie 
zapatrywania prezydenta na te żądania. Widoczna 
ztąd, że porozumienie ostateczne w dalekiej jest jeszcze 
bardzo perspektywie. To téi i Bien public pisze 
dzisiaj, iż prezydent nie ustąpi wcale w kwestyi ipter- 
pelacyi i zażąda ostatecznego rozstrzygnienia téj kwe­
styi przez Zgromadzenie, jeżeli komisya nie zechce mu 
przyznać prawa uczestniczenia we wszystkich interpe- 
lacyach dotyczących polityki. P. Thiers ma nadzieję, 
jak pisze National, iż przynajmniej 100 członków 
prawicy poprze go w Izbie i głosować będzie przeciw 
wnioskowi komisyi.

Wedle dziennika Rappel interpelacya w sprawie 
dyplomatycznych dokumentów wziętych przez byłego 
ministra Gramonta z ministerstwa spraw zewnętrznych 
dotyczyć także będzie i byłego ministra Rouhera, który 
miał przywłaszczyć sobie wiele ważnych dokumentów 
i przechować je w wiejskiém swém mieszkaniu w Cer- 
cay. Dokumenta te zabrały po obsadzeniu Cercay, 
wojska pruskie i obecnie są one w posiadaniu pruskiego 
gabinetu, co nie może wyjść na korzyść Francuzom.

Za przykładem biskupów Wersalskiego, z Langres 
i Vannes, poszli i inni dostojnicy duchowieństwa kato­
lickiego we Francyi i przesłali na ręce pana Thiersa 
petycye, proszące go o obronę zagrożonych rzymskich 
klasztorów. Czy p. Thiers będzie mógł i cheiał coś 
uczynić w téj mierze, na to nie trudna odpowiedź. — 
Znaną jest przychylność dzisiejszego prezydenta rze- 
czypospolitéj francuzkiéj do otolicy Apostolskiej, ale 
również wiadomą jest rzeczą, iż p. Thiers nic nie zrobi, 
coby mogło wznowić nieporozumienie z rządem wło­
skim, którego potrzebuje Francya i o którego przy­
chylność chodzi rządom prezydenta. Biskupi francuzcy 
stoją naturalnie więcćj po stronie legitymistów i Orle­
anów aniżeli p. Thiersa, a cała rodzina Orleanów bez 
wyjątku stara się o pozyskanie dla siebie całego du­
chowieństwa i używa w tym celu różnych środków. 
Tak n. p. księżniczki Orleańskie różne odwiedzają ko­
ścioły, a za każdą wizytą przywożą różne i hojne dary na 
rzecz kościoła i jego sług. Być może, lubo nie myśli- 
my bynajmniéj przesądzać pod tym względem, iż i te 
petycye biskupie, o których już z góry wiadomo, że 
żadnego nie odniosą skutku, mają się przyczynić do 
osłabienia wpływów pana Thiersa i zachwiania jego 
rządów.

Donosiliśmy przed paru dniami, iż w Izbie Wer­
salskiej przeszło prawo dotyczące pijaństwa, skazujące 
pijaków na publicznych napotkanych miejscach na ka­
ry pieniężne i więzienie. Prawo to przeprowadzone 
w życie błogie tylko może przynieść owoce i daje nam 
zarazem nowy dowód, iż Francya pomimo wszelkich 
swych błędów i wielkich niedostatków przodowała za­
wsze na drodze postępu. Dzisiaj ponownie zapisać 
musimy podobny projekt do prawa wniesiony przez 
deputowanych Talon, Bonald i Lenoël. Wnioskodawcy 
żądają, aby dzieciom niééj lat 16 nie wolno było wstę­
pować w skład personału cyrków konnych, skoczków 
na linie i tym podobnych stowarzyszeń przemysłowych 
i aby rodzicom lub opiekunom nie wolno było dawać 
pozwolenia swym dzieciom lub pupilom niżój lat 16 
do kształcenia się w tych życia zawodach. Prawo 
to przyjęte i poparte przez Izbę, jak się spodziewać 
należy, wywoła wielkie oburzenie ze strony dyrektorów 
takich zakładów, ale przyczyni się nie mało do zwró­
cenia młodego pokolenia do innéj, pożyteczniejszój i 
odpowiedniejszej pracy.

Dzienniki sądowe ogłaszają dzisiaj listę osób po­
ciągniętych do odpowiedzialności w sprawie wzmian­
kowanych już przez nas oszustw bankowych. Lista 
wymienia na wstępie dyrektora banku Société indu­
strielle, daléj członków rady nadzorczej byłego mi­
nistra handlu Lefevre Darufflé, byłego deputowanego
Randoing, byłego ministra oświecenia hiszpańskiego
Alexandra Glivaes, jenerała dywizyi Pâté, dyrektora 
dziennika Presse, p. Halbron i bankiera Wellesley. 
Prócz tego wymienia rzeczona lista dyrektorów Cre­
dit communal i Société de cinq villes pp. 
Caperon, Lepelletier, Descez i Max. Wszystkie te o- 
soby oskarżone są o przekroczenie prawa o stowarzy­
szeniach, o nadużycie zaufania i oszustwo. .Wszyst­
kich czterech w końcu wymienionych, uwięziono już, 
a urzędowa nota dodaje, iż dalsze aresztowania są bar­
dzo prawdopodobne.

RUMUNIA.
* Bukareszt, 27 stycznia. Przedwczoraj roz­

poczęła Izba na nowo przerwane posiedzenia. Po 
przedłożeniu kilku wniosków rządowych przyszła ko­
lej na śmierć Napoleona III. Wśród oklasków posta­
wił p. Cantacuzeno następujący wniosek: Izba ze­
chce wyrazić swój żal z powodu śmierci cesarza Na­
poleona III., dobroczyńcy rumuńskiego, któremu Ru­
munia winną jest wdzięczność. Poświadczeniu ministra 
spraw zagranicznych, że rząd zarządził w całym kraju 
żałobne nabożeństwa za duszę zmarłego, zabrał głos p 
Bratiano, aby oświadczyć, że przyjęcie powyższego 
wniosku przyczynić się tylko może do pozbawienia 
Rumunii sympatyi narodu francuzkiego. Rumuni nie 
Napoleonowi dłużni są wdzięczność, lecz narodowi 
francuzkiemu. Monarcha, który niewypowiedziane zadał 
szkody Francyi, nie powinien być przez Rumunią 
chwalonym i podnoszonym pod niebiosą. Napoleon 
jeśli uczynił coś dobrego to jedynie dla tegó, że do­
magała się tego opinia publiczna, lub że to było na 
rękę jego planom. W Gastein chciał zrobić z Ru­
munii ofiarę. „Ja sam jeden w tćj Izbie przynajmnićj 
— zakończył Bratiano — wstrzymam się od oznak 
służalczych dla monarchy, który tyle złego swój ojczy­
źnie wyrządził.“ / j

Na to odparł p. Lahovary: „Groby Krymu, 
nasze połączenie, sekularyzacya klasztorów i t. d., 
wszystko co mamy i mieć będziemy, zawdzięczamy 
cesarzowi Napoleonowi! Nie tylko wdzięczność naszą 
dłużni jesteśmy narodowi francuzkiemu, lecz także i 
zmarłemu, który z pomocą Francyi doprowadził to do 
skutku.“ P. Lahovary idzie jesezze dalej, żąda bowiem 
przesłania depeszy kondolencyjnej do cesarzowej Eu­
genii i jej szlachetnego potomka. — Do wniosku 
tego przyłącza się p. Gogolniczeano, twierdząc że 
Napoleon III. sam jeden zniweczył intrygi tureckich 
mężów stanu, usiłujących nie dopuścić do połączenia 
Księstw naddunajskich.

Następnie przystąpiono do głosowania nad wnio­
skiem, który wypowiada głęboką Izby rumuńskićj bo­
leść, z powodu śmierci Napoleona III. i upoważnić 
marszałka do zawiadomienia o tym objawie Eugenią i 
jej syna. P. Bratiano, wezwany przez marszałka, aby 
zechciał głosować za tym wnioskiem, celem uzyskania 
jednogłośnego wotum, odparł, że nie uczyni tego. Tym

sposobem wniosek przeszedł wszystkiemi głosami z to nie 
jątkiem jednego. ' 'P“ ą

W dalszym toku nastąpiło odczytanie sprawozó, ^'.oh, 
nia dotyczącćj komisyi o projekcie co do uzupełnieni przyb 
i zmian potrzebnych w niektórych artykułach kodek; P1!3!^ 
karnego. . ''dgZ

Z projektu do ustawy o nowym kodeksie karny, icjws; 
uchwalono już 50 artykułów. Nowy kodeks jest — W 
wiele poprawniejszy niż dawniejszy i naznacza suro; =\rzl’', 
sze kary za niektóre zbrodnie i przestępstwa. b’or3 
prawy nie przedstawiały dotąd większego interesu polne 
wyjątkiem niektórych prawnych kwestyi. Tyjj sepi 
opozycya w osobie p. Jonescu, usiłowała cały ów pt, nie w 
jekt wrzucić do koszta. Tenże, powiedział: Do czq 
zmierzają owe reformy? Zamiarem ich jest chyba' gen< 
graniczyć sądy przysięgłych i wiele zbrodni zamiast prZf jlos: 
przysięgłych odesłać przed zwykłe trybunały. Q k(
możecie zarzucić sądom przysięgłych ? Czyż społeczej
stwo lepszem będzie, gdy w niektórych wypadkaę i»mi, 
sprawa oddaną zostanie zwyczajnym sędziom zostający] w wi 
pod wpływem ministra sprawiedliwości? Któryż try Hc.a 
bunał dążył kiedykolwiek zwiększą gorliwością ¡j ,^e®' 
wykrycia prawdy, jeżeli nie trybunał przysięgłych , p(,< 
Zdaniem mojćm rządowi w tym wypadku idzie piZ{ iącą
dewszystkiém o ściśnienie reform konstytucyjnych?1 0’za‘

OŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludową, otrzymaliśmy od A. P. z K. Tal, 

sgr. 20; G. z Łabiszyna 3 tal. i złożonych na ręce p. M. R, 
złowskiego z Dulska tal. 10.
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Telegramy. 
(Z biura Wolffa.)

Drezno, 3 lutego. Królowa saska zapadła na

prac
czas
wsk
chw
roli.
mile
cznttar płucowy. Wczorajszy buletyn wieczorny donosi
ny ' 
na i 
jakii

dość znacznćj febrze. Wedle dzisiejszego buletyn, 
rannego spała królowa noc całą dość spokojnie; febr 
jednak nie ustała dotąd. Stan królowy jest w ogól 
zadowalniający.

Lipsk, 3 lutego. Onegdaj wypowiedzieli tuteji 
połączeni właściciele drukarń miejsce około 200 pom# 
cnikom drukarskim, którzy są członkami stowarzyszę 
nia; w skutek tego wystąpiło z niego 53 pomocnikój 
W tćj chwili zatrudnionych jest jeszcze 600 pomocni 
ków w tutejszych połączonych drukarniach, w przy 
szły poniedziałek będzie ich prawdopodobnie tylko je 
szcze 400, która to liczba tymczasem wystarcza, b 
zapewnić druk wszystkich dzienników, tygodników 
innych spiesznych rzeczy. Główny cel przeto strejki 
uważać należy za chybiony.

Bern, 3 lutego. Na dyrektora międzynarodowej IP1 
biura telegraficznego wybrała Rada związkowa p, 
chood de Crissier z kantonu Waadt, który już dawniej Sw
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urząd ten piastował.
Christiania, 3 lutego. Król zagaił dziś osobiści 

Storthing. Mowa od tronu zapowiada projekta do pra, 
o skandynawskiéj konwencyi monetarnej, o wyznaczę 
niu potrzebnych środków pieniężnych dla pobudowani 
nowych warowni i rychłego wybudowania kolei z Chri 
stianii do Drontheim, a daléj projekta do praw dotyczą 
cych nowéj organizacyi szkól ludowych jako tóż znie 
sienią więzienia za długi.

Waszyngton, 2 lutego. Kanclerz skarbu p. Boni 
well rozporządził sprzedaż złota za 6 milionów i za 
kupienie bondów za 4 miliony. Dług publiczny zvriek 
szył się w ubiegłym miesiącug styczniu o 406,243 do zai 
larów.

Londyn, 3 lutego. Dzisiejsze dzienniki ranne « 
głaszają za bezpodstawną niedawno podaną wiadomoś) uh 
o zaczepnych ruchach, jakie miał przedsięwziąć Sirdaq 
Abdul-Rahman ; Bucharya i kraje okoliczne cieszą si; 
owszém najzupełniejszym pokojem.

Londyn, 3 lutego. Podczas wczorajszéj burzy u 
derzył francuzki parowiec „Pereire“ na niemiecką bat 
kę „Laura“ z Szczecina, której załogę zabrał paw 
wiec i przewiózł do Holyhead. „Pereire“ starał si 
okręt także uratować, wziął go na linę, która jednak 
zerwała się. — Dziś pada tu gwałtowny śnieg.
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Jubileusz Kopernika.

W Rydze p. Dubicki: wydał po rosyjsku b« 
szurę pod tytułem: O Koperniku jako Słowu 
ni nie. W broszurze tćj na zasadzie dokumentów 1 
prac naukowych, w przedmiocie tym ogłoszonych, i
Dubicki oświadcza, że Kopernik bezspornie naiezj 
do polskiój narodowości i że Niemcy najniesłuszmt 
przywłaszczyć go sobie usiłują. Uważa wreszcie za sto 
sowne, aby wszyscy Słowianie przez delegatów .swy,c‘ 
zebrali sie w d. 19 bm. w Toruniu dla uczczenia ntt > 
śmiertelnego Polaka - Słowianina.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Woltfa.)

Rzym, 3 lutego W izbie deputowanych °'! 
świadczył p. Castagnola na zapytanie p. Pescaj 
tore, że najlepszym środkiem do zaradzeń1* 
chwilowemu położeniu trudnemu banku naród« 
wego jest podwyższenie dyskonta, dodając, z 
powodem obecnego stosunku nie jest bank h® 
rodowy, lecz ogólne stosunki kraju. Po dalsze 
jeszcze przemowie p. Pescatore, w której zą 
chwycenia się środków w interesie handlu, 0 
roczono obrady nad tym przedmiotem do plZ), 

Voce de la ven1szlego poniedziałku. lał dizaręcza ponownie, że Papież nie przesWcíChislehurst telegramu kondelencyjnego.
Osservatore romano nieprawdziwą jest M 
domość, że Don Carlos przybył do Rzymu i 
kilka godzin w nim bawił.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Sic?W szeregu licznych utworów dramatycznych 

ckiego Mazepa jest jedną z tych tragedyi, co wyiw 
dotąd na scenach polskich najobszerniejsze prawo :ejg00
Nie ma dziś teatru, w którymby z większćm lub ™..Jjti 
powodzeniem nie zrywano się do przedstawienia powy 
gedyi, która jeśli formą i całym, układem nadaje 
iatwiój ze wszystkich płodów Juliusza na scenę, —
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(o nie przezwyciężone stawia trudności artystom przedstawiają­
cym pojedyncze, z niezwykłą siłą nakreślone w niój charakte- 
ry. Widzieć Mazepę na scenie nie należy do rzeczy codzien­
nych, zwyczajnych; jakież przeto było nasze zdziwienie, gdy 
przybywszy na przedstawienie, spostrzegliśmy się niemal na wpół 
pustśj sali, a zdziwienie to tern było przykrzejsze, że pustki 
wiały przeważnie z krzeseł i loż pierwszego piętra, a przeto z 
miejsc, w których przywykliśmy widzieć publiczność najwła­
ściwszą do ocenienia tego, co rzeczywście piękne i wzniosie. 
_ W obec podobnśj apatyi naszćj publiczności dla dzieł mi­
strzów polskich — dzieł rzeczywistśj wartości — los przedsię­
biorstwa teatralnego bardzo u nas smutny.

Ale powróćmy do przedmiotu. Jeśli z jednej strony nie 
wolno nam zasypywać naszych artystów, występujących w Ma­
je pie, bezwzględnemi pochwałami, to z drugiej strony trudno 
nie wyrazić naszego uznania tak dla całości przedstawienia, jak 
i pojedynczych scen, które odegrane były przez naszych arty­
stów rzeczywiście wzorowo. Głównemi rolami rozdzieli się pp. 
gen da (Wojewoda), M ols ki (Mazepa), Grabiński (Zbigniew), 
jloszyński (Król), a w końcu pani Nowakowska (Amalia).

Nie znamy roli trudniejszej nad rolę Wojewody, a artysta, 
„a którego barki złożono ciężki obowiązek oddania charakteru 
dumnego polskiego magnata, musi dobrze obrachować się z si­
lami, w przeciwnym bowiem razie starzec ten zamiast wzbudzić 
w widzu współczucie i wywołać w nim uczucia usprawiedliwia­
jące tak straszne namiętności, jakie, potęgując się z każdym 
aktem, szarpią piersi zbolałego, a jak król się wyraża, wście­
kłego starca — zamiast tego wszystkiego, wzbudzić musi wstręt 
i pogardę. P. Ben da w ogóle szczęśliwie przepłynął ową gro­
żącą mU' Scyllę i Charybdę i gdyby nieco szczęśliwsza charakte- 
ryzacya i gdyby więcćj siły w głosie, nicbyśmy niemal nie mieli 
¡nu do zarzucenia. P. Benda złożył nam wczoraj nowy dowód, 
le jest myślącym artystą.

P. M olsie i grał Mazepę o wiele może szczęśliwiój niźli 
tyle innych ról, nie zdołał jednakże stworzyć z wczorajszej je­
dnolitego charakteru, charakteru wrzącego, niepowściągliwego, 
awanturniczego, lecz przy tóm wszystkiem na wskroś szlache­
tnego i oddanego całą duszą swemu panu — królowi. Mimo 
tego nie psuł całości, a w niektórych scenach, jak w scenie w 
kaplicy, gdy paź zamurowany' odzyskuje przytomność, grał bar­
dzo dobrze.

Amalia pani Nowakowskiśj należy do najlepszych ról tćj 
pracowitej i zdolnój artystki. Nie mamy dziś ani miejsca ani 
czasu wdawać się w obszerniejszy rozbiór gry pani Ńowako- 
wskiój, choć na to rzeczywiście zasługuje, ogólne przeto po­
chwały' niechaj wystarczą jej za wzorowe oddanie wczorajszćj 
roli. Ograniczając się na tej wzmiance, nie możemy pominąć 
milczeniom drugiej odsłony aktu czwartego, w.którćj gra mimi­
czna, na jaką artystka wskazaną zostaje, w czasie całej tój sce­
ny oddaną była, w sposób tak doskonały, subtelny, że była o- 
na w najdrobniejszych szczegółach odwzorowaniem tych uczuć, 
jakim podlegać winna w tej chwili artystka.

Pan Grabiński miał wiele chwil szczęśliwych, pełnych 
zapału, co nie da się powiedzieć o p. Moszyńskim, który 
rolę króla oddał bezbarwnie, bez owćj cechy, któraby nam choć 
w części przypominała zbigociałego Jana Kazimierza.

Kostiumy były zupełnie nowe i prześliczne, — a starania 
dyrekcyi w tym kierunku nie ustają.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 4 lutego. W Towarzystwie przemysłowćm 

miał p. Orłowski odczyt o najwięcój u nas zaniedbanej ga­
łęzi przemysłu: „O garbarstwie“. Po ogólnym poglądzie
na rny.wói ira.rharat.wii. ł.ftby.umnl nin rlłu^i r»r<zi7 /a Ir mało urna rozwój garbarstwa zatrzymał się dłużój przy okresie, w któ­
rym przemysł ten wzmógł się bardzo wysoko, posługując się 
już fizyką, mechaniką i chemią. Była to chwila wielkićj rewo- 
lucyi r. 1789, gdy rząd republikański, potrzebując dla wojsk 
swych znaczne ilości obuwia, rynsztunków itd., wezwał uczo­
nych, aby się zajęli wydoskonaleniem garbarstwa. Przeszedłszy 
cały proces wyrabiania skóry, przytoczył prelegent kilka cyfr 
odnoszących się do Ks. Poznańskiego, Galicyi i Warszawy. — 
W Ks. Poznańskiśm na 138 kupców skór bez różnicy surowych 
i garbowanych znajduje się 6 z nazwiskami polskiemi, zaś na 
78 właścicieli garbarń tak białoskórników jak i czerwonoskórni- 
ków, zaledwie dwa, których brzmienie zdradza polskie pocho­
dzenie. W Galicyi istnieje 399 garbarń, a 402 handlarzy skór 
przeważnie w rękach polskich i żydowskich. Z Galicyi wywie­
ziono roku zaprzeszłego 23,872 skór, przywieziono zaś 15,748. 
Wyrobienie skór kosztowało 1,200,000 guldenów czyli około 
800,000 tal., która to suma mogłaby pozostać w kraju, gdybyś- 
my mieli stósowne warsztaty i nie potrzebowali w tym razie 
odwoływać się do zagranicy.

Przemysł garbarski w Warszawie kwitnie bardzo i on to 
zaopatruje szeroko i daleko rzemieślników w skóry najlepsze­
go wyrobu.

Prelegent zwrócił przedewszystkićm uwagę na nowotwo- 
rzącą się garbarnią w Wronkach, wzywając tutejszych przemy­
słowców, aby popierali to przedsiębiorstwo wszelkiemi 
przysługującemi im środkami, bo bez tego poparcia niepodobna 
marzyć o rozwoju tak pożytecznego zakładu. — Wykład pa­
na Orłowskiego był jasny, zwięzły i przystępny nawet dla lu­
dzi niefachowych.

— * Miejs«owe policyjne doniesienia. Przed kilku 
dniami skradziono w publicznym lokalu przy Szkólnej ulicy pe­
wnemu czeladnikowi krawieckiemu pugilares z kilkunastu talarami. 
— Pewnćj dziewczynie odebrano skradzioną obrączkę ślubną 
ze znakami: S. J. B. 20. 4. 71. Dziewczyna ta przyznała się, 
że skradła takową z domu przy Zielonym placu. — Skradziono 
również pewnemu młodemu człowiekowi pugilares z większą su­
mą pieniędzy. Złodzieja w osobie pewnego robotnika przytrzy­
mała policya. — W wagonie osobowym górnoszląskiej kolei 
znaleziono pozawczoraj pugilares z.450 tal. Pokazało się, że pie­
niądze te były własnością pewnej polskiej artystki, przybyłej 
do Poznania. — Zgubiono pugilares na dworcu kolei żelaznej z 
10 talarami i kołnierz futrzany. — Znaleziono srebrną łyżkę, 
baszlik brunatny, czarną mufkę.

W tutejszym szpitalu miejskim leczył się przeszłego ty­
godnia parobek chory na tyfus. Chlebodawcy tegoż nie chcieli 
uiścić zań kosztów należących się za leczenie, w skutek czego za­
niesiono słabego we czwartek po południu do mieszkania słu- 
żbodawców za bramą Warszawską i złożono go tam w szopie 
zimnej i niezaopatrzonćj nawet w okna. Policya dowiedziawszy 
się o tern ujęła się za chorym i zażądała od magistratu, aby 
kazał go przyjąć do szpitala. Ponieważ magistrat stanowczo 
odmówił, przeto odstawiono słabego do lazaretu Diakonisek.

— * Nauczyciel Schonlank z Poznania ściganym jest, 
jak donosi sąd powiatowy gnieźnieński — o zbrodnią oszustwa 
i fałszerstwa dokumentów.

— * Tutejszy magistrat, pisze Wiarus, wybrał dwóch 
nauczycieli z prowincyi na nauczycieli tutejszych: p. Dejew- 
skiego z Żnina i p. Waniorka z Wróblewa. Widać, że tu­
tejsza władza szkólna wybiera takich nauczycieli do Poznania, 
którzy złożyli w kilkoletniej służbie dowody żo znają swój 
zawód.

Dowiadujemy się, że p. nadburmistrz Kohleis życzy so­
bie, aby pensya każdego nauczyciela przychodzącego do Po­
znania, jeśli już był potwierdzony na innój posadzie, wynosiła 
od razu 400 tal. Życzenie to zapisujemy tu z uznaniem.

— * Na Katolika otrzymaliśmy od urzędników dóbr Mi- 
loslawskich Tal. 2 sgr. 10; razem zlozono dotąd Tal. 253 sgr. 10.

— * Kasy oszczędności W. Ks. Pozn. w roku 1871. 
1) W obwodzie rejencyi poznańskiej. Liczba istniejących kas o- 
szczędności wynosiła 30, z których 24 kas miejskich a 6 kas

OBWIESZCZENIE.
Miernik rządowy p. Borchardt ma od tu­

tejszego król, rządu polecenie zdejmowania 
planu oraz katastru rajonowego (§ 15 ustaw.

dnia 21 grudnia 1871 r.), w którym to ce 
M zaopatrzony jest w legitymacyą piśmienną. 
Potrzebny na to przystęp do budynków, po­
dwórzy, ogrodów itd. w obrębie tutejszego o- 
^tęgu policyjnego panu Borchardtowi i po­
mocnikom jego powinien być dozwolony; je­
dliby zaś powstało ztąd jakie uszkodzenie, 
Ukwidacyą należy podać do król, rządu.
ł,oz.n»ń, 31 stycznia 1873. (700)

Król. Dyrekcya Policyi.
Standy.

Subhastacya konieczna nieruchomości Jan­
kowskiego pod Nr. 6 w Laskuolę-
*•*•««11 zniesioną została. (696)

POZNAŃ, 27 stycznia 1873.

Król. Sąd powiatowy.
Wydział dla spraw cywilnych.

Sędzia ttiihliastucyjny.

powiatowych. Wkładki w roku 1870 wynosiły ogółem 682,314 f 
m ' .............................................. ............ ’ r„ Ital. W ciągu roku 1871 wkładki podniosły się o“357,875 talar., 

z prowizyi przybyło 24,127 tal. Ściągnięto w roku 1871 wkła­
dek za 237,672 tal., tak że z końc?m roku 1871 było w kasach 
826,643 tal., fundusz rezerwowy wynosił 144,394 tal. W r. 1671 
było iw obiegu 13,837 książeczek oszczędności. Z majątku 
kas oszczędności pożyczono na miejskie’hipo teki 214,935 'tal, 
na majątki wiejskie 28,254 tal, na papiery opierające na wła­
ścicieli 85,842 tal., na weksle za poręczeniem 169,397 talar., na 
zastawy 2683 tal., w publicznych zakładach i korporacyach zło­
żono 421,236 tal.

2) W obwodzie rejencyi bydgoskiéj liczono 2 basy miejskie, 
6 powiatowych. Wkładki z końcem r. 1870 tal. 203,120. Do te­
go przybyło roku 1871 z nowych wkładek 129,615 tal., z pro- 
wizyi 8472 tal. Roku 1871 zwrócono 69,486 tal. wkładek, tak 
że stan kas z końcem r. 1871 wynosił 271,721 tal. Fundusz

wartościowe 37,715 tal., na weksle z poręczeniem 90,103 talar., 
publicznym instytutom pożyczono 700 tal.

— * Duchowieństwo miasta Gniezna, dalej dekanatu 
średzkiego, Kostrzyńskiego, pleszewskiego i ro'go- 
zińskiego złożyło w tych dniach ks. Arcybiskupowi adresy 
posłuszeństwa i wytrwa ości.

— * W Toruniu odbył się w dniu 2 bal urządzony sta­
raniem tamtejszego Towarzystwa przemysłowego i powiodł się 
wcale dobrze. Przy kolaeyi, przewodniczący w towarzystwie 
przemy słowem dr. Do nim i rs ki wniósł pomyślność tegoż to­
warzystwa, poczćm żywo wzniesiono okrzyki na część przewo­
dniczącego.

— * Jan Królikowski, znakomity artysta teatrów War­
szawskich, kończy w tym roku lata sHżby potrzebnej do otrzy­
mania emerytury. Po uzyskaniu jój, przyrzokł kilka gościnnych 
występów na scenie krakowskiej.

— * Kłosy donoszą o ciężkiej chorobie Teofila Lenar­
towicza, który w liście do Adama Pługa (Pietkiewicza) z d. 
16 grudnia pisze z zupełnćm zwątpieniem o odzyskaniu zdro­
wia. Pielęgnuje go p. Wł. hr. Tarnowski.

-* * Przy ulicy Królewskiej w Warszawie ma być 
urządzony nowy teatr i sala koncertowa.

— * W Gins, na Węgrzech, umarł 26. stycznia Wiktor 
Ebergenyj, ojciec 3łynnej z procesu o otrucie Ghoryńskiej, Julii 
Ebergenyj, znajdującój się obecnie w wiedeńskim zakładzie 
obląsanych.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 5 lutego Agaty 
panny; w kalendarzu słowiańskim Dobrochny.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 38, zachód o godzinie 4 
minut 52.

Dnia 5 lutego 1189 synod w Krakowie. — 1657 uchwala 
sejmowa względem powiększenia wojska kwarcianego.

(S.) Hornik, 29 stycznia. (Walne zebranie kasy oszczę­
dności i pożyczki kółka rólniczego.)

Dnia 27 b. m. zgromadzili się członkowie kasy oszczędno­
ści i pożyczki kółka włościańsko-rólniczego pod opieką świętego 
Stanisława w Kórniku zapisanéj spółki na walne zebranie w lo­
kalu zwykłych posiedzeń towarzystwa przemysłowego. — Pre­
zes rady nadzorczój, p. Rivoli zagaił posiedzenie poglądem 
ogólnym na stan i całoroczne czynności kasy, poczćm przedło­
żył taki porządek dzienny:

1. sprawozdanie roczne zarządu,
2. podział zysku,
3. wybór nowych członków zarządu i rady nadzorczój,
4. wnioski członków.

Stósownie do tego porządku dziennego zdał prezes zarzą­
du, ks. proboszcz Antoniewicz, szczegółową sprawę z cało­
rocznych czynności zarządu i kasy. Ze sprawozdania tego do­
wiedzieli się obecni, iż kasa miała w ciągu ubiegłego roku obrót 
następujący:

a. Przychód:
fundusz żelazny.........................
składki członków (udział) . .
prowizya od pożyczek.................... 1665
zwrot pożyczek......................................10,263
złożone depozyta................................. 19,010
nabyte przez towarzystwo pożyczki 
zwrot zaliczek procesowych . . .

ogólna suma dochodu
b. Rozchód:

fundusz żelazny.........................
zwrot udziału członkom . . .
dywidenda za rok 1871 . . .
pożyczki udzielone.............................. 26,043
zwrot depozytów............................. 4071
prowizya od depozytów .... 
zwrot nabytych pożyczek . . . 
prowizya od tychże pożyczek . .
zaliczki procesowe.........................
koszta administraeyi....................

ogólna suma rozchodu 
remanent....................

Czysty zysk wynosi 361 tal. 14 sbr. 9 fen. — Na propo- 
zycyą rady nadzorczój przeznaczyło walne zebranie j tegoż zy­
sku, na fundusz rezerwowy; 99 tal. 10 sbr. 8 fen. na dywidendę; 
(która tym sposobem 10 proc, wynosi) resztę na wynagrodzenie 
urzędników i to w miarę ich pracy.

Następnie oznajmił przewodniczący, iż rada nadzorcza zna­
lazła wszystkie książki, weksle i kasę w porządku i podzięko­
wał zarządowi za dotychczasowe sumienne pełnienie swych o- 
bowiązków, a podziękowanie to obecni powstaniem z miejsc po­
wtórzyli, poczćm przystąpili do pokwitowania zarządu.

W. dalszym toku rozpraw stawił prezes rady nadzorczej 
następujący wniosek: „Ażeby zarząd uchwalał pożyczki nie 
przechodzące 300 tal. w gronie 4 miejscowych|członków zarządu; 
do uchwalenia zaś pożyczek większych, ażeby zapraszał 2 po­
zostałych członków pozamiejscowych.“ Zebranie jednozgodnie 
wniosek ten przyjęło. Nadmienić tu wypada, iż zarząd w mo­
wie będącej kasy składa się prócz przewodniczącego, kontrolera 
i podskarbiego jeszcze trzech radnych.

Ponieważ cały zarząd dotychczasowy złożył dziś swe urzę­
dowanie, przeto zebranie przystąpiło do wyboru zarządu nowe­
go. Na przewodniczącego obrano tajném glosowaniem X. pr. 
Antoniewicza, na podskarbiego p. Rosiewicza, a na kon­
trolera p. dra. Celichowakiego.

Pan Rivoli stawił następnie taki wniosek: „Aby kon­
trolerowi wolno było dobrać sobie do prowadzenia książek po­
mocnika, któryby za to pobierał wynagrodzenie z kasy towa­
rzystwa.“ Wniosek ten przeszedł jeduoglośnie.

Na radnych zarządu obrano: p. S ę p iû skie go, gosp. Maj- 
ehrzyckiego i gosp. Mielocha.

Z rady nadzorczej wystąpili: p. Tulę wic z, (wystąpił cał­
kiem z kasy przed kilku miesiącami z powodu rokazn król, re- 
gencyi) p. dr. Celichowski,' (obrano go do zarządu); z kolei 
starszeństwa wystąpili: p. Gładysz, gospodarze Dłubała i 
Kopiński. W ich miejsce obrano p. Dolskiego, p. Gniot- 
czyńskiego, gospodarzy: Kopińskiego, Nowaka i Dlu- 
bałę.

Przy punkcie ostatnim porządku dziennego stawił gosp. 
Karał u s prośbę, aby mu ulżyło w pokrywaniu strat, jakie po­
niósł przez ręczenie na wekslu Nowakowi Karólowi. Pro­
śbę tę uwzględniło zebranie o tyle, iż udzieliło K. jednoroczne­
go kredytu po 5°l0.

Wągrowiec, 1 lutego. (Bank Ludowy. — Towarzy- 
two Przemysłowe. — Teatr amatorski.)

(A.) Zapas- wiadomości z powiatowój stolicy naszćj — o 
i'e tekowe ogól czytującej publiczności obchodzić mogą — kon­
centrują się około tych instytucyj, które, gromadząc w sobie 
życie spółeczne polskiego żywiołu, są wyrazem usiłowań około 
oświaty i dobrobytu naszego miasta. Do tych instytucji należy 
Spółka pożyczkowa i Towarzystwo przemysłowy.

Spółka pożyczkowa ma być zapisana w rejestr firm han­
dlowych pod firmą: „Bank ludowy wągrowiecki.“ Ze sprawą 
tą jednak nie poszło tu tak gładko, jak gdzieindziej. Pominą­
wszy inne trudności, tutejszy sąd powiatowy zakwesty- 
onował możność wpisania do firmy polskiego do- 
djatku: „Spółka zapisana.“ Dyrekcya Banku odparia za­
rzuty sądu i jest zdecj'dowana, opierając się na uchwale walnego 
zebrania, sprawy tćj nie popuścić i iść aż do najwyższćj instan- 
cyi, gdyby sąd powiatowy na jój wywody zgodzić się nie chtiał. 
Na ostetnićm walnćm zebraniu zarząd dawnego Towarzystwa 
pożyczkowego zdał sprawę z funduszów, które to sprawozdanie 
zapewne drukiem będzie ogłoszone. Tu tylko dodamy, że księ­
gi Towarzystwa prowadzone były z wzorowym porządkiem przez 
dotychczasowego podskarbiego p. A. Zapałowa kiego, który 
za inałćm stósunkowo wynagrodzeniem nie szczędził pracy, aby 
się ze swego urzędu godnie wywiązać. Kasyerstwo Banku ob­
jął tutejszy kupiec p. B. Kronhelm, gdy p. Zapałowski urząd 
swój złożyć był zmuszony. Pan Kronhelm — na mniejszą 
wprawdzie skalę — dał nam już dowód, że czynności kasowe 
umie prowadzić starannie i biegle. Przekonaliśmy się o tćm ze 
sprawozdania, które złożył jako kasyer tutejszego Towarzystwa 
przemysłowego, z którego kilka dat wyjmujemy.

Członków liczy Towarzystwo od chwili założenia (13 pa­
ździernika 1872 r.) w ogóle 71 — z tych 12 honorowych, 59 
czynnych.

Sten kasy za czas od 13 paźdz. do 31 grudnia 1872 r.
A. Dochód.

1. Ze składek wpłynęło................... 38 tal. 13 sbr. — fen
2. Pan Wójtowski z Lęgowa złożył z 

przeszłorocznego teatru amatorsk. 9 „ 18 „ — „
Razem 48 tab 1 sbr. — fen.

B. Ro z c h ó d.
1. Koszta insercyi ....... 1 tal. 15 sbr. 9 fen.
2. Za druk statutów.............................. 7 „ — „ — '
3. Za dwuramienną lampę do lokalu

Towarzystwa........................................ 5 „ 15 „ — „
4. Za księgi kasowe i kontroli . . 9 „ 10 ,, — ..
5- Portorya............................................  - 7 ” - ”

Razem 23 tal, 17 sbr. 9 fen. 
Remanent 24 tal. 13 sbr. 3 fen.

Z tćj kwoty przypada: na kasę pogrzebową 15 tal. 27 sr., 
»i bibliotekę i czytelnią 2 tal. 5 sbr. 6 fen., na koszta admini­
stracyjne 6 tal. 10 sbr. 9 fen.

Skromne to są wprawdzie liczby jak na towarzystwo 71 
członków liczące — ale zważyć trzeba, że oprócz kilkunastu 
osób, które po 2 tal. zapłaciły, resztę stenowi klasa rzemieślni­
cza a nawet i wyrobnicza, płacąca po 2 sbr. miesięcznie. Nie 
chodzi zresztą o wielkie sumy tam, gdzie skromny zakres dzia­
łania skromnych tylko wymaga środków. Kasa Towarzystwa 
zasili się zapewne wkrótce dochodem z teatru amatorskiego, 
który, jak zaręczają, ma wkrótce być urządzony przez towarzy­
stwo pod dyrekcyą p. Wójtowskiego z Lęgowa. Podobno 
nawet podsuwano myśl baliku, w którymby udział wzięły fa- 
milie inteligeneyi miejskićj i ktoby się chciał przyłączyć ze wsi.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 4 lutego:

HOTEL FRANCUZKI. Hrabia Leon Skórzewski z Łabiszyna, 
hrabia Kaź. Czapski z Slupów, hrabia Bniński z Popówka, 
Treskow z Owinsk, Treskow z Knyszyna, Treskow z Bie- 
drujska, Opitz z Łowencina, Jackowki z Prus, Gajewski z 
Wolsztyna, Wawrowski z żoną z Pakawia, Xiądz Hebano­
wski z Lwówka, Kurnatowski z Warszawy.

HOTEL PARYZKI. Budziszewski z Malachowa, Majewski z 
Graboszewa, Somorok z Wyszakowa, Kollat z Kórnika. 

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Kalischer z Berlina, Huet
z Mogilna, Cohn z Rawicza, Rosenbaum z Wrocławia.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
W ełn n.

— * Berlin, 1 lutego. I w ubiegłym także tygodniu spro­
wadziła potrzeba kilku fabrykantów łużyckich na targ tutejszy, 
którzy ponabywali wełny w runach po cenie 74 —76 tal. i w lo­
kach po 60—65 tal. Na rachunek pewnego belgijskiego fabry­
kanta nabj’ł ajent około 150 cent, cienkiej pruskićj wełny do 
wyrobu sukna zdatnej po cenie około 80 tal, podczas kiedy 
turyngski przędarz czesanki zakupił około 500 cent, rosyjskiój 
po 60 tal. za cent, lub nieco niżój, a saski kupował poślednią 
niemiecką wełnę średnią po 65—70 tal. — Ogólny odbyt w ze­
szłym miesiącu wynosił przeszło 10,000 cent., w skutek czego 
składy znacznie się zmniejszyły, podając jednak odpowiednio 
do swćj wielkości dobry jeszcze wybór. Ceny nie uległy zmia­
nie a po takich właściciele skłonni są do sprzedaży.

— * Wrocław, 31 stycznia. Tutojsza Izba handlowa, ko- 
misya dla sprawozdań z wełny, ogłasza co następuje: „W ubie­
głym miesiącu nie uległ sten interesu w ogóle radnej zmianie, 
sprzedana ilość wynosiła około 5000 cent., która składała się 
przeważnie z wełny polskićj, pruskićj i szląskićj. Wełna śre­
dnia była raczśj nieco droższą niż w miesiącu poprzednim, pod­
czas kiedy lepsza wełna z Szląska i Poznańskiego po niższych 
tylko cenach znajdowała odbyt. Nabywcami byli po największćj 
części fabrykanci niemieccy, jako też tutejsi i berlińscy komi- 
syonerowie dla okolic nadreńskich, Franeyi i Anglii. Zapasy 
uzupełniły się znowu przez dowozy wełny rosyjskiój.“

Giełda poznańska, 4 lutego.
Żyto: cena regulacyjna 53j — na luty 53|, — luty- 

raarzee 53J-, marzec-kwiecień — na wiosnę 54, — kwiecień- 
maj 54, maj-czerwiee 54{.

Okowita cena regulacyjna 17-A, — na luty 17§—na 
marzec 17-fc, — kwiecień 17J, — maj 18|, — czerwiec 181, 
lipiec 18£.

270 tal. 1 sbr. 5 fen.
1197 17 2 u1665 „ 23 » —

11
10,263 „ 9 11 11
19,010 „ 15 » 4 114800 Jł — 11

13 „ 2 r — 11

37,220 tal. 8 sbr. 10 fen.
,d:

- „ 10 » 9 11
94 ,i 25 Î» 6 ,,

191 „ 8 n 3 11
26,043 u —

11
4071 „ 10 i) 9 11

446 „ 8 fi 3 11
3800 J, ff — 11

47 1° ff — 1153 „ 19 fi — 11
90 » 15 ii — 11

34,901 tal. 22 sbr. 6 fen.
2318 „ 16 »J 4

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 3 lutego. Pp. Thiers i Dufaure 
byli na dzisiejszem posiedzeniu komisyi trzy­
dziestu. P. Thiers okazał się bardzo skłonnym 
do porozumienia, obstawał zaś przy utworzeniu 
Izby drugiej a zresztą przyjął projekt komisyi 
z wyjątkiem kilku za konieczne uznanych rao- 
dyfikacyi. Oświadczył także, że nigdy nie za­
przeczał władzy ustawodawczej Zgromadzeniu 
narodowemu. Po ukończeniu mowy p. Thiersa 
solwowano sesyą.

Wersal, 3 lutego. W Zgromadzenia na- 
rodowem oświadczył minister spraw wewnętrz­
nych co do wniosku, aby miastu Lugdunowi 
nadano administracyą municypalną odpowiednią 
paryskiej, że rząd uważa lugduńską. kwestyą mu­
nicypalną za nagłą, którą załatwi równocześnie 
z kwestyą municypalną w ogóle. Zgromadzenie 
uznało nagłość wniosku.

Wersal, 3 lutego. Podczas wczorajszych 
obrad z komisyą trzydziestu żądał p. Thiers, 
wykazując niestosowności obecnego projeku do 
prawa pod względem terminów publikacyi praw, 
terminu dwumiesięcznego, odrzucając poprawkę 
p. Duchatel. P. Brock zaproponował do arty­
kułu trzeciego następujące jego brzmienie: Przy 
interpelacyach tyczących się spraw zagranicznych 
i petycyach musi prezydent być słuchanym, 
przy interpelacyach w sprawach wewnętrznych 
tylko minister; jeżeli ministrowie po naradzie 
z kolegami znajdą, że interpelacya i petycye 
dotyczą ogólnego zachowania się rządu, za któ­
re sam tylko prezydent jest odpowiedzialny, 
musi także prezydent być słuchanym. Co do 
ostatniego artykułu żąda p. Thiers czasu do 
namysłu i pragnie, aby system dwóch Izb nie 
pozostał tylko projektem lecz postawiony zo­
stał jako wniosek stanowczy. Na dalej idące 
koncesye p. Thiers zgodzić się nie może i trzy­
ma się nie brzmienia lecz myśli przewodniej 
swych wniosków, a objawiwszy życzenie po­
rozumienia, kończy: „Wystąpmy zgodni się w 
obec Zgromadzenia; gdybyście słuchali głosu 
dyplomatów i mężów stanu, obaczylibyście, ja­
ką wartość do naszego przywięzują porozumie- 

Komisya chce z p. Thiersem w środę 
obradować.

Giełda berlińska, 3 lutego.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72—89 talar, wedle 

gatunku żąd.; poślednią—, marek. — żółtą meklenbur3ką —, 
piękną biało pstrą polską — tal. z kolei płac.; na styczeń — 
płac., styczeń-luty 82 £ żąd., kwiecień-maj 83-82J, maj-czerwieo 
82J--82, czerw.-lipiec 82 żąd. 81J tal. płac.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 56-60 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjs. 56.) z kolei pl., krajowe 56|-57£ tal. z kol. pł.; na styez. 
— styczeń-luty 56j-£, kwiec.-maj 55J-j, maj-czerw. 55£-|, czer­
wiec-lipiec 55-§ tal. pł.

Jęczmień per 1000 kilo 48—60 talarów wedle gatun­
ku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 39-49 tal. wedle gatunku 
żąd.; czeski 40-44|, wschód, i zachodnio-pruski 43-45, pomorski 
44-45 tal. z kol. pł.; na styczeń —, kwiecień-maj 44£ żąd., maj- 
czerwiec 45i tal. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 47—54 tal., na pa­
szę 42—45 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 23| tal.pl.; na sty­
czeń, — stycz.-luty 22J, kwiecień-maj 23,|„-23-'/„, maj-czerwiec 
23| tal. pl.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25 j tal.
Olój skal ty,; per 100 kilo w miejscu 14 tal., na sty­

czeń-luty 13Ą-L. u „’'-marzec — tal. pł.
Okowita. [llż\ 100 kilo a 100%=10,000°/o w miejscu 

bez beczki 18 tal. 1 sbr. płac., na styczeń —, styczeń-luty 18 
talar. 10-7 sbr., luty-marzee — tal. — sbr. żąd., kwiec.-maj 18 
talar. 20 sbr., maj-czerw. 18 tal. 22 sbr., czerwiec-lipiec 18 tal. 
29 sbr. do 19 tal. płac.

Siursu telegraficzne.

BERLIN, 4 lutego 1873. 
Stan powietrza: piękne

Pszenica: spok. 
na luty 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: słabo 
w miejscu . . 
na luty
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olój rzep, słabo 
w miejscu . . 
na luty
na kwiecień-maj

Okowita: spok. 
na luty 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Owies: spok.

teg łiwgaasBccapwffw

kurs 1 kurs
początk.1 końcowy

81|
82|
—

56£
56
55A54¡

22J
23
24

18 7
18 16
19 2

kurs ! kurs 
początk.j końcowy

ma

Olój skalny: 
w miejscu

March. pozn. E.B. 
Pruskie obllg. p 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7'l, °|0 Iiumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Uspos. b. stałe

13|

106j

204|
121

97
2051

521

KORESPONDENCYA REDAKGYI.

Panu Z. T. w Pleszewie. Anonsu nadeslaneg 
zamieścić nie możemy. Całą tę klikę najlepićj igne 
rować.

Panu F. N. oświadczamy, że kursa giełdy berlir 
ekiej tak pieniężnój jak zbożowej podajemy z najpe 
wniejszego źródła, bo zBerliner Boersen Ztg 
poznauskiój zaś otrzymujemy wprost z giełdy.

Wybór dyrektora w
Banku Włościańskiego |

odłożonym został na dzień (699)

»23^ to. HI/W
Do dnia tego przyjmują się tćż jeszcze zgłoszenia na tę posadę.

| Rada Nadzorcza Banku Włościańskiego
Mieczysław JŁyskowski, przewodniczący.

M .r L In z-| «-v% r _ 2 I — 7 2  __  Nakładem Tygodnika Wielkopolskiego wyszła:
Włodzimierza Wolskiego fraszka sceniczna w 3 aktach p.n-

„MAM DWA DOMY ,
cena 20 sgr. ’

i jest do nabycia we wszystkich księgarniach i w Administraeyi Dziennika 
Poznańskiego.

Wielmożnego

T. Jaraczewsldego
uprasza się uprzejmie, aby na list, pi­
sany w początkach przeszłego miesiąca 
z Wrocławia, raczył pod wskazanym 
adresem skuteczną nadesłać odpowiedź, 
na którą wiadoma osoba do 15 b. m. 
z niecierpliwością czekać będzie. (702)

Periculum in mora-

Portrety litógrafo wane

Kopernika
podług Rt Giłiirłandaio

po 2 tal. 15 sgr.

T. Rejtana

egzemplarze będą nadesłane poczt 
przez ściągnięcie zaliczki pocztowéj.

Wyborne węgle
W KAWAŁKACH

kopalni Harollny, z kopalni Karo- 
liny, jako też najlepsze gogolińskie

Co dopiero wyszła w komisie naszym:

dla uczącej się młodzieży w spo­
sób łatwy i przystępny

opracowana przez (710)
Teofilę Radońską.

8-ka, 109 str. 15 sgr.

M. Leitgeber i Spółka.

podług Smuglewicza
po 1 tal. 15 sgr.

obydwa rysunku (4176)
T. Maleszewskiego 

są do nabycia w Administraeyi 
,, Dziennika Poznańskiego “ 
przy Wilhelmowskim placu Nr. 15.

Żądającym z prowincji franco

wapno budo wio we
rozsyła w ładunkach wagonowych skoro do 
każdej stneył po jak najtańszj-ch cenach

S. Śternberg
Interes spedycyjny, węgli i wapna

Riiwicz. (707)

z 0(lP()W*edniém wy- 
wJkształceniemszkólném 
poszukuje (711)

M. Leitgelieri Śp.
księgarnia i skład nut.
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TEKA NARODOWA
Winner HI. Potrzebny jest bnchlialter

Powstanie

narodu polskiego

wykwalifikowany do prowadzenia ksiąg we-

w i*. 1©3O—31
poparte papier, jen. hr. Krzikoweckiego 

skreślił

KAROL FORSTER,
były major wojsk polskich.

Cena 2 talary .

y
dług zasad buchhałteryi podwójnej, oraz do 
korespondencji w języku polskim i niem.

Kandydat winien być zaopatrzony w świa­
dectwa niezawodne lub być w możłiośęi po­
wołania się na jaki dom handlowy co do 
swego uzdolnienia. (704)

Wiadomość do Domu kmnisowo-ekspedy- 
cyjnego W. Hreiitky »<; <?o. w Warszaw.e

Nabywca tego dzieła i dwóch pierwszych 
numerów Te ki, to jest dzieł: Upadek 
Polski R a u mer a i Sprawa polska?
płaci za wszystkie trzy razem tylko 3'|, tal 
(zamiast ich ceny 4'/, tal.) (703)

Pisać franko z nadesłaniem należnośoi do
K. Forstera, Berlin,

24 Leipzigerstrasse.

Pomocnika handlowego
(Polaka), biegłego ekspedyenta, obeznanego z 
handlem korzeni, łakoci i td. poszukuje zaraz 
lub od Igo marca (676)

J. Mroczkowski
w Rawiczu.

Wielki wybór gotowych ubiorów i 
paletotów po najtańszych cenach.

", Wilhelmowski pl, 10.

ja

do Ameryki północnej
\ do Nowego Yorku

’Ai* pomocą bałtyckiego Lloyda ze 
cztowe A. 1)

Każdej bliższej wiadomości udziela jak najchętniej

M. v. «SamisaMewi©^ w Szczecinie
□ESoli-wei-łs. S8.

Król, pruski jsonces. ajent jenerany. (69)

Podróż, i emigrantów
wyprawia ze Szczecina
po jak najtańszych cenach za 

Szczecina (parowce po- WF“Knchy
rzepiowe i lniane,

HuiłniBti

rzamą i pszest
poleca (714)

apelusze
słomiane

STARANNE UTRZYMANIE
ZĘBÓW

GĘBY,DZIĄSEŁ i UST

Podpisany bank pośredniczy w zaciąganiu 
pożyczek na umorzenie i bez umarzania na 
posiadłości wiejskie i miejskie, nie­
mniej na dobra po listach zastawnych 
z najlepszych banków hipotecznych.

Potworowski, Małecki,
Plewkiewicz i Sp.

(713) w Poznaniu.

(jcboózi

Potworowski, MałecS
Plewkiewicz i Sp. 

w Bazarze.

W
Fi
L
A

HI (639)

przyjmują się do prania, farbo­
wania i modernizowania.

Leopold Baseli,
75. Rynek 75. (701(709)

Polecam funt najprzedniejszéj

kawy pal.
2a 16 sgr. (793)J. I. Leitgeber.

Elixir,r Proszek, Pasta do ZĘ­
BÓW (opiat) Dethana.

S:j to wyborne środki do utrzymania trwa­
łości zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni 
i smaku leczą puchliny twarzy, wzma­
cniają mięśnie dziąsło we, utrzymują 
czystość i białość zębów, zapobiegają 
pruchnieniu i uśmierzają najgwałto­
wniejszy ból zębów.

W Paryżu w aptece p. Detban, Fau- 
bourg St. Denis 90; w Poznaniu w aptece 
Dra Stankiewicza, R. Barcikowskiego (w 
Bazarze) i T. Luzińskiego; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego i we Lwowie 
u pana Mikolasch. (11)

„STROPP’S HOTEL“
Französische Str. 8. BffiRŁiBN. Blisko Lip. (70)

Esencya na włosy
z nieszkodliwych substancyi sporządzona, o- 
cbrania przed wypadaniem włosów, słu 
ży do wzmocnienia skóry nagłownej, jest we 
flaszkach Po 12 sgr. do nabycia (73)

W APTECE Di* MANKIEWICZA.

HEMOROIDY

Aukcja.W piątek dnia 9go lutego
rano od 9 godz. sprzedawać będę publik 
najwięcej dającemu za gotową zaraz zap 
w lokalu aukcyjnym przy Sapieżyńskim j;
Nr. 6 kilka beczek śledzi, tri 
wiki dla dam i dzieci, a or 
dżinie rzeczy ze złota i srebra

Grrosse

Jęczmień siewny, kukurydzę^ nasio­
na koniczyny i różnych traw, jako) 
też sztuczne nawozy, gips do mar-
glowania, wszystko po cenach umiarkowanych poleca bank

Potworowski, Małecki, 
Plewkiewicz i Sp.

w Bazarze.

Przy Berlińskiej ■!. Kr. 15
sklep nowo urządzony przez Dominium Żemiki

poleca (697)

1. Mleko prosto od krowy,
2. Masło codziesi świeże,
3. Sery różnego gatunku.

(715)

~'Óv
Obrazy, chorągwie, baldachimy, oł­
tarzyki do noszenia, kierce, marszał- 
ki, krzyże, świeczniki na otłarze lane 
żelazne całe złocone, zasłony, figury 
do kościołów i na boże męki, wszel­

kiego gatunku ramy do obrazów
poleca (71)

fabryka i skład rzeźby i pozłacania

M. Nowickiego i («niiiasila
Ulica Je uicka.

ŚRODEK

od razu uśmierzający migrenę, ból głowy gwałtowny i newral- 
gie, biegunki i rżnięcie w żołądku, zwany

GUARANA 1
PP.GMMAllLTtTC“w¡MP.z<«MRYhl

Jeden proszek, rozpuszczony 
w łyżce wody ocukrzonśj i 
zażyty, dostatecznym jest do 
uśmierzenia natychmiast naj­

gwałtowniejszego bólu głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia 
żołądka i biegunki. Sprzedaje się w pudełkach zawierających dwa­
naście proszków. (44)

Dla uniknieńia fałszerstwa żądać należy, aby każdy proszek 
był opatrzony podpisem Grimault et Cornp.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dr. Mankiewicza 
i u p. E. Barcikowskiego w Bazarze.

Epileptyczne kurcze (wielką chorobę)
:y listownie lekarz specyalny dla epiiepsyi Dr. O. lAilliscłi, Berlin,

EECZA SIE SZYBKO l| 
liWYK.lSAaE,

Bez niebezpieczeństwa wpę-B
dzenia wewnątrz 6

przez użycie Pigułek ze Scordium
Dra. LEBEL w Paryżu.

Ulica Lafayette, 113 —- Cena 3 i 4 fr.j 
W Poznaniu u R. Barcikowskiego; 

w aptece p. Dra Mankiewicza; we 
Lwowie w aptece p. Mikolasch; w 
Brodach w aptece p. Kullak; wKrako-, 
wie w aptece p. Trauczyńskiego. —i

(119)
Clips Gips

poleca kopalnia (701)

wWapnie.
Poszukuje się

dzierżawy
probostwa lub folwarku
200 do 800 mórg zaraz albo od św. Jana 
bez pośrednictwa ajentów. Panów mających 
chęć wydzierżawienia uprasza się zgłosić do
p. Zielińskiego w Poznaniu Chwa- 
liszewo 32. (652)

1OO sążni
drzewa brzozow.
na opał ma Hómininm 
Pacholewo na sprzedaż. -

 (673)

Król.

C
h jada 

E
(708)hier¡

sądowy komisarz aukcyjny,i prz

na< 
Ino 
eh 

ikién

W mieście po- 
wiatowćm Księ­
stwa, nadzwyczaj 
ożywionćm, są

2 kamienice iy
pojedynczo lub razem do spr 
dania z wolnej ręki. W jed ® .

znajduje j^nli 
el wina

z tych kamienic
od wielu lat handel -----._ .
rzęni, z dobrćm powodzenii ’W1 
prowadzony. Bliż. wiadoraośf Praw
Eksp. Dzień. Poza, po11, 
KTr. 705. (70

Mamka
ze świeżym 
szuka miejsca.

iśc 
ei 

liosłe
lie t<
iźj V

zdrowym pokarmi !» ui 
Wiadomości udzieli ém,

Tahaczyńska w
(698)

owie 
że ¡ 
¡tanu

<Kżądzea gospodarczy
Polak, nieżonaty, wolny od wojsk., przez 
lat będący przy gospodarstwie, w dobre 
opatrzony świadectwa, dotąd w miejscu, iIl.il 
szukuje od 1 kwietnia rb. stosownej posa . .
Adr. w Eksped. Dzień.________ (7f

Br
lane

Dość

Węgle kamienne
leczy 
Louisen strasse 45. W téj chwili przeszło tysiąc chorych w kuracyi. (74)

z najlepszych kopalń górnoszlązkich poleca bank

Potworowski, Małecki,

(712)

Plewkiewicz i Sp.

Skutek w starych cierpieniach podagrycznych.
Szanowny Panie łliilicnberger!

Niniejszćm składam najserdeczniejsze dzięki za przesłaną mi terpentyną, 
tanninową; ku wielkiej radości mogę Panu donieść, że po użyciu 1 
butelki okropne bóle moje i nabrzmienia się polepszyły, 
z radości płakałam. Cierpienie jest jednak za stare a w stawach są gru­
czoły, które mi wiele sprawiają bólu przy każdem poruszaniu; ponieważ czuję, 
że mi to pomoże, przeto proszę uniżenie jeszcze o 1 butelkę. Z Dajwiększem 
poważaniem poleca się Panu wdzięczna (695)
Bischdorf pod Hala, dnia 7 czerwca 1872. owdowiała Halin, i

*) W butelkach po 1 tal. i po 12*/, sgr.
Skład na Poznań u lzyd. Busch, Sapież. plac 2, w Czempiniu u Gusta­

wa Grün, w Kościanie u Górskiego, w Szamotułach u Juliusza Peiser.

Kurs papierów na giełdach berlinskiój i poznańskiej

Berlin, 3 lutego.

Akcye zakładowe kolei żelaznych.
Akwizgran.-mastrych. 

isko-Berlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poezdam.-magdb. 
Ber lińsko-szczecińska 
H ills.-żóraw.-gubeńsk. 
K I. po praw. brz. Odry 
Marcnijsko-poznańska; 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Wschodniopruska kol.

południowa
Nadrćńska

dito lit. B. 
Brzesko-grajewska 
Galicyjska Karola Lud. 
Rumuńska kolój 
Reńsko-Nahe 
Austr.-franc. kolój pań. 
Au itr. półn. zachodnia 

dito kolój Rudolfa 
dito kolój połudn. 

Warszawsko-wiedeńsk. 
Wr.icławsko-warszaws.

4
4
4
4
4
5
4
«

49 pł.
1184 pł.
153 pł.
187 pł.
664 pł.
131 pł.
624 pł.
2174 pł.
194 p.

4 48 p.
4 157-8-74 pł.
4 924 p.
5 384 Pb
5 1064-4 p.
— 474-4 pł.
— 484 p.
5 2054-5-51 pł.
5 1344-354 pł.
5 78| pł.
5 1204-214-4 pł.
5 86| p.
5 - pł.

Dobrow. poż. państw. |
Obligi długu państwa 
Prein. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wschódnio- 

pruskie
dito
dito
dito

dito
dito

Poznańskie (nowo) 
Szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruski® 
dito 
dito 
dito 
dito 
ditto

Il sorya 
nowe 
ditto

dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

dito
dito

103 pl.
90 pł. 
124| ż.

Zagraniczne papiery.

renta sreb.

Akcye bankowe, przemysłowe i kredytowe
Bergsko-march. bank

Zagraniczne kolejowe obligacje pierwotne

Alabama i Chattanooga 8 45 ż.
Gal. kolej Karola Ludw. 5 93| p.

dito II emisya 5 894 P-
dito III emiaya 5 88 p.

Austr.-fraucuska kolej — 2974 pł.
Warszaws.-wied. II em. 5 964 p.

dito małe 5 96^ p.
Warszaw.-wied. III em. 5 954 ż.

dito IV małe 5 95J ż.

Niemieckie papiery.

tóin.-niem. poż. związ. |5 1 — pł.

osy z 1854. 
dito losy z 1860 
dito losy z 1858 
dito losy z 1864 

Rosyjsk.pois. obligacye 
skarbowe 

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwiuaoyjn. 

Ameryk, poży cz. 1882 
dito 1883
dito

Rumuńska pożyczka 
Renta trancuzka 
Pożycz, tureclfezr.1865

dito zr.I869!6

671-1- pl. 
6a| pł. 
95| p.

11?4 P- 
9o| p.

75£ p. 
ii ż. 
76| p. 
65{ ż. 
97 pł. 
98| p. 
97 ż. 
— pł. 
87| pł. 
M pł- 
63£ p.

Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers, 

produktów
Berliński bank weksl. 

dito jkantor drzewa 
dito omnibusów

Wrocław, bank dyskon. 
dito wekslowy

Centr. bank dla prze­
mysłu

Centralny bank stowa­
rzyszeń

Darmstadzki bank 
dto zwany Zetteibank 

Desawski bank kredyt.
Dortmundzki Union 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Lauchhammer 
Laurahiitie 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 
Pruski zakład kredyt. 
Pornors. bank. ryo. 
Poznańs. bankprowino. 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski bank ake. oentr. 
Prowineyonal. stowarz. 

dyskont.ayi
Redenhütte

101| pł.
150 pł,
1144 pł. 
924 p. 
105| pł.

99| p. 
644 p. 
105J p. 
176 p. 
124J pł. 
133| p.

110p.

129| p. 
193| pł. 
1144 ż. 
152 pł. 
1844 p. 
96| pi. 
106 pł. 
282 pł. 
116 p. 
111 ż. 
984 pł. 
119j p.

123 p.
115 pl. 
107| ż. 
1494 pł. 
2054-6 pł. 
1204 p. 
101 p.
1454 p. 
113| p. 
112 ż.
964 P- 
210 pł. 
1854 pł

Wij pł. 
1274 p.

Stowarzysz. Immobil
Szląskie stowarz. bank. 
Szczecin, bank stowarz. 
Tellus, stow. ban. poz.

1154 p.
1664 p. 
92| pł. 
— Pł-

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.
Fryderyksdory 
'Korony złote 
Napoleonsdory 
impiperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt celn. 
rebra funt celny

Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

1134 pł. 
9. 6| ‘. Pł- 
5. 104 pł. 
5. 16 pł. 
1. 11 pł.
-------żą.
— pł.
99i pł. 
924 p. 
824 pł. 
794 p

Poznan, 4 lutego.

Listy rentowe i zastawne.
Bozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie 

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

?

4
5 
5 
44
4
5
¥

Ostdeutsche Bank 
Ostd. Wsl.-Bk w Bydg. 
Ostd Prod. Bank 
Pozn. bank prowinc.
P. pr. Wechs.-Dis.-Bnk 
Pozn. bank budowl. 
Bniński, Chłap, i Sp. 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Prus, zakład kredyt’ 
Szląskie stowarz. bank.

93 p. 
904 p. 
IGO) p. 
834 P- 
944 ż.

iw 
-kład

Dom. W argowo p.
kami poszukuje zdatnego

kowala c
od 1 kwietnia. Zgłoszenia do rzjwaii 
czonego Dominium. (677)

Obort

rai

Cyrk Salamońskieg
na Działowym placu.

idyi

!pi

We wtorek dnia 4 lutego 1873
wieczorem o godzinie 7V2

wielkie przedstawienie.
Ud”’ Drugi występ

PANA CLEO
zwanego latającym człowiekiem

w swych nie widzianych tu dotychczas produkcyach i poi 
dwójnych salto mortale.

Wszystkie inne szczegóły podają afisze. (694)

11

Wrocł. bank dysk.
dito dito wekslowy 
dito pr. bank dysk.

Berliński bank weksl. 
Beri, stowarz. bank. 
Beri, bank prod. i han. 
Beri. stów, handlowe 
Meiningski bank kred. 
Meiningski bank hipot. 
Austr. akcyei kredyt.

Papiery pruskie.

Poż. ZwiąZk pół. niem. 
ż( z r.¡g? Prus, poż^z r. 1859 

dito ukansolid. , 
Poż. dobrawol.
Poż. ukofisolid.
Oblig. dldgu państsk. 

dito prero. z 1855

Akcye bankowe.
IOI4-IO2-IOI4

84 ż. 
112 p. 
974 p.

II24 ż. 
94 p. 
146 ż. 
166 ż.

125 p. Brześć.-grajew. 384 ż.
132 ż. Rosyjska kolój państ. 96 p.
— V. Szwajcar, kol. zachód. 56 p.
65 p. Szwajcar. Unia 284 ż-
154 ż. Leodyum Limburg. 34 p.
88 p. Galicyany (kol. K. Lud.) 1064 p
— P- Austr. kol. pńs. Franc. 2054 p
150 p. Austr. kol. pld. (lomb.) 

Rumuńskie obi. kol.
1214 p

1074 p. 474 P-
2064 p. Warazawsko-bydg.

Warszawsko-wied.
— P- 
87 p.

Zagraniczne papiefy.

104 p. 
103 p. 
964 ż- 
90 p. 
125 p.

Krajowe koleje.

Starogardzko-poznań. | 
’ ' , litGórnoszląska lit. A i CV 

dito lit. B
Marchijsko-pozn. 

dito 5°i0 z praw, pierw.
Kolońsko-mindeńskie 
Kolej po pr.. brz. Odry 
Wach. prus. kolei poł. 
Hanowers.-altenbeck. 
Nadreńsko-Nahe 
Halsko-żórawsko-gub.

dito z praw, pierw. 
Mag.-halb. ak. p. pr. 
Berl.-zgorz. akc. pierw. 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Kref.-kępiń. ak. pierw. 
Beri. kol. półn. 
Bergsko-marchijska 
Akwizgrańsko-mastr.

54

101 p. 
217 ż. 
195 p. 
624 P- 
864 p. 
168 ż. 
131 ż. 
48 p.
66| p.
46 p. 
664 ż. 
87 ż. 
135 p. 
118 ż.
— P- 
92 p. 
74 p. 
125 p. 
49 ż.

Zagraniczne koleje.
Czeska kolój zachód. 
Reichenbach.-pardub. 
Kolój Rudolfa

HO! p.
811 ż. 
78Í ż.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Austr. listy zast.
Austr. renta srebrna

dito renta papierowa 
Włoska renta

dito akcye tytun. 
Ąmer. 1882 bony

dito 1885 bony 
Ros.-ang.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. listy zast. na grn 
Pols. lik. listy 
Poż. tur. z 1865

dito otom, z 1869

6
>, l 
hsz
zei
fioł
'ani

i,é

¿lustr, noty 924 p.__
Losy.

Kolońsko-mindyńskie
Austr. losy (60)
Meiningskie
Brunświckie
Medyolańskie
Bukaresztskie
400 frc. losy tureckie 3

97 p.
974 p- 

44 t. 
244 ż.
— ż.
— ź.
177 ż.

Akcye przemysłowe.
Huta Hoerder
Huta Laura

169 ż.
250 ż.

rei
fzie'

Passage
Kramsta
Hoffmann

— P- 
108 ż. 
84 ż. 
i46ż.

raf

Ü0I
let,

îla

Beri. Centr. Baubank 
Akcye pozn. browaru

„Feldschloss“

lies

W

tac

100
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